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zw yczajnym  ołówkiem , a nie tuszem .

F O T O G R A F IE  w ykonane być w inny w odb itkach  czarnych  na błyszczącym  
papierze. W  raz ie  b rak u  odbitek  n ad sy łać  m ożna klisze lub  film y.

PRA CE O R Y G IN A LNE, R E F E R A T Y  I ARTYKUŁY obejm ow ać w inny 
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plarzy , ilości w iększych po cenie kosztów  w łasnych. O dbitek żądać należy  zao­
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Piana jako środek do zwalczania pożarów  
naftowych

N otow ane sporadyczn ie  p rze z  zagraniczne  
czasopism a w ielkie p o ża ry  na ftow e, p r z y ­
bierające n iejednokrotnie ka tastro fa lne  ro z ­
m iary , w y k a za ły , że  m ożna  je  sku teczn ie  
zw a lczać  jed yn ie  p r zy  p rzygo tow an iu  i um ie­
ję tn ym  zastosow aniu  specja lnych  środków  
i m etod  gaszenia. Spraw a zabezp ieczenia  ro ­
p y  i i d  produktów , jako  m ateria łów  w y b it­
nie w ojennych , sta ła  się szczegó ln ie  a k tu ­
alną w obecnej dobie organizow ania obrony  
przeciw lo tn icze j kraju.

7. p ra w d ziw ym  zadow oleniem  p rzy s tę p u ­
je m y  w ięc do druku tej in teresującej publi­
kacji, u’ k tóre j autor w sposób zw ię z ły  i tre ­
śc iw y  zaznajam ia  c zy te ln ikó w  z  zasadam i 
w alki z  ty m  ży w io ło w y m  elem entem .

R E D A K C JA .

Zjawisko palenia w ystępuje , jak w iadomo, pod 
w p ły w em  energicznego łączenia się tlenu i w ę ­
gla lub innych zaw iera jących  węgiel substancji 
o rganicznych  na najprostsze zw iązki chemiczne, 
głównie tlenki w ęgla  i w odoru, k tó re  jako gazy 
i pod postacią  p a ry  w odnej oraz niespalonych 
cząs teczek  w ęg la  uchodzą w  powietrze. Niezbęd­
nym  w arunk iem  tego z jaw iska  jest obecność tle­
nu lub pow ietrza  i w y so k a  tem peratura .

Gaszenie ognia opiera się na dwóch zasadni­
czych działaniach: na oziębieniu zagrożonej sub­
stancji poniżej tem pera tu ry  zapalności i na 
w strzym aniu , względnie  utrudnieniu, dopływ u 
a tm osferycznego tlenu do objętej ogniem po­
wierzchni.

Najpowszechniej s tosow anym  i ła tw o  dostęp ­
nym środkiem p rzec iw pożarow ym  jest woda. 
D oprow adzona  do ognia, zamienia się w  p ie rw ­
szym  stadium sw ego działania na parę kosztem

ciepła płonącego ciała, po czym  — zwilżając 
oziębioną powierzchnię  —  chroni ją skutecznie 
p rzed  ponow nym  zapłonieniem.

Specjalne w łaśc iw ości olejów m inera lnych  
i innych palnych p łynów , jak s tan  skupienia, nie- 
rozpuszczainość w  wodzie  i n iższy od w o d y  cię­
żar  w łaśc iw y , powodują, że s tosow anie  w o d y  do 
gaszenia  p łonących p łynów , nie tylko nie w p ły ­
w a  hamująco na przebieg pożaru, ale przeciwnie, 
u trudnia  w  w ysok im  stopniu akcję ra tunkow ą. 
W oda, doprow adzona  do płonącego zbiornika, 
zamienia się w  znacznej m ierze w  parę , pod  
w p ły w em  w ysokiej tem peratury , a uchodząc łą ­
cznie z gazami na zew nątrz ,  p rz y  zbyt ciasnych 
o tw orach  w ylo tow ych , ro z ry w a  górne części 
konstrukcji zbiornika. W oda , k tó ra  nie zdołała  
się ulotnić, nie u trzym uje  się na powierzchni p ły ­
nu, ale jako gatunkow o cięższa, opada na tych ­
m iast na dno, mieszając się z niżej położonymi 
w ars tw am i palnej substancji. W y m ieszan y  z w o ­
dą olej spala się, jak wiadomo, niespokojnie, 
w śró d  ob jaw ów  gw ałtow nego  pienienia i w y b u ­
chów.

Poczynione w  ciągu ostatnich lat obserwacje , 
w y k a z a ły  ponadto, że zbiorniki pro.stopadło- 
ścienne, napełnione ropą, p rzy  dosta tecznym  
chłodzeniu ścian, w ypala ją  się do dna, bez uszko­
dzenia, a ulegają zdeform owaniu  jedynie zbior­
niki cylindryczne leżące i zbiorniki zaw iera jące  
olej pa lny  zan ieczyszczony wodą.

Tam  więc, gdzie ten naturalny, żyw iołow y, 
sprzym ierzeniec  w  zw alczaniu ognia odmówił 
posłuszeństw a, doszła  do głosu chemia, d os ta r ­
czając w spó łczesnem u człow iekow i ca ły  szereg 
śro d k ó w  chemicznych, dop row adzanych  do og­
nia pod postacią proszków , gazów, p ły n ó w  lub 
piany.
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M ater ia ły  odporne na działanie wysokiej tem ­
pera tu ry ,  mają za  zadanie w yparc ie  pow ietrza  
i w y tw o rzen ie  na powierzchni zaatakow anej 
p rzez ogień powłoki izolującej, nieprzenikliwej 
dla a tm osferycznego  tlenu.

Najbardziej ekonom icznym  i sku tecznym  śro d ­
kiem przec iw pożarow ym , s tosow anym  zw łasz ­
cza  p rzy  gaszeniu wielkich powierzchni płoną­
cych p łynów , okaza ła  się piana w ęg low a i p o ­
wietrzna.

1. Piana i materiały pianotwórcze.

P o d s ta w o w y m  m ater ia łem  do w y tw arzan ia  
p iany  węglowej, zwanej chemiczną, jest w odny  
roz tw ór kw aśnego węglanu sodowego (N a H C O J, 
z w an y  również popularnie dw uw ęglanem  sodu, 
o t rz y m y w a n y  fabrycznie jako produkt przejścio­
w y  w  procesie S o lvay ‘owskim. Sól ta, rozk ła ­
dająca się pod w p ły w em  działania roz tw oru  
kw asow ego, dosta rcza  bezw odnika  węglowego, 
niezbędnego do w y tw o rzen ia  piany. Zamiast s to ­
sow ać wolne kw asy , można z korzyścią  pos łu ­
giw ać się w odnym  roz tw orem  siarczanu  gli­
nowego (A L J S O J ^  . 1611*0). R ozpuszczony 
w  wodzie siarczan  w ydziela  pod w p ły w em  h y ­
drolizy w olny  kw as  s iarkow y, k tó ry  rozkłada  
dw uw ęglan na bezw odnik  w ęg lo w y  (CO.,). Rów­
nocześnie w ydzie la  się n ierozpuszczalny w  w o ­
dzie w odorotlenek glinu, jako bardzo pożądany  
i odpowiedni materiał do budow y  pęcherzyko­
w ej powłoki.

Trzecim niezbędnym składnikiem, służącym  
do spienienia w ydzielającego się bezw odnika  
i utrwalenia w y tw orzone j  piany, jest saponina, 
z w a n a  rów nież stabilizatorem. Sa to p roduk ty  
organiczne, o trzy m y w an e  przez ekstrakcję  z ro ­
ślin, nie dające się sztucznie w y tw o rzy ć .  W o ­
bec  ich s tosunkow o w ysokiej ceny, usiłuje się 
z  dobrymi w ynikam i zastąpić  je innymi zw iąz­
kam i chemicznymi, które  zaw iera ją  sulfogrupę 
i są w  wodzie  rozpuszczalne. Do takich substan ­
cji należą, m iędzy  innymi, znane ze swej w y ­
sokiej zdolności emulgującej, sole sulfokwasów, 
o trzy m y w an e  p rzy  rafinacji lekkich p roduk­
tów  naftowych. P e w n a  nieznaczna dom ieszka 
w  szczególności alkilo- i a ry loalkilow ych sulfo­
k w asów , bądź też ich soli, w p ły w a  w  dużej mie­
rze na trw ałość  piany.

P iana, w y tw o rzo n a  p rzy  pom ocy tych  trzech 
śro d k ó w  chemicznych, p rzeds taw ia  gęstą  pieni­
s tą  masę, sk ładającą  się z d robnych  p ęch e rzy ­
ków, w ypełn ionych  bezwodnikiem  w ęglow ym  
i o toczonych cieniutką w a rs te w k ą  wodorotlenku.

W  pojęciu chemii fizycznej należy t rak tow ać  
pianę jako n iesta ły  sys tem  fazy  płynnej i gazo­
wej, u trwalonej przy  pom ocy stabilizatora, jako 
czynn ika  na tu ry  kapilarno-aktyw nej.

W  ciągu ostatnich kilku lat zaczęto  z pow o­
dzeniem s tosow ać inny rodzaj piany, z powie­
trzem  jako fazą gazow ą, w y tw orzone j  p rzy  po­
m ocy p ianotw órczej substancji z pow ie trza  i w o ­
dy. W  przeciw staw ieniu  do saponiny m ateria ł  
ten jest p łynny  i wj^rabiany syntetycznie .

Niezależnie od na tu ry  uży tych  produktów  
■chemicznych i urządzeń, powinna w y tw o rz o n a

piana posiadać pew ne  określone właściwości,  
kwalifikujące ją do skutecznego użytku.

Sk ład  piany, regu low any  stężeniem, w zględ­
nie ilością doprow adzonych  ś rodków  chemicz­
nych, w ah a  się w  granicach 5 do 15% w ody. 
Należycie w y tw o rz o n a  p iana pow inna posiadać
b.udowę d robnopęcherzykow ą i odznaczać  się 
dosta teczną  zwilżalnością, a  zw artośc ią  i ciągli- 
wością p rzeciw działać  skutecznie na w s t rz ą s y  
p łonących  mas. Stopień skupienia normuje się 
w  zależności od potrzeb. W  związku  z tym  zmie­
nia się ciężar w łaśc iw y , leżący w  granicach od 
0,09 do 0,26 i p rzyczepność. P iana  sz tyw na , k tó ­
ra  nieruchomo utrzym uje  się w  grubej w ars tw ie ,  
jest dla p ok ryw an ia  p łonących  p łynów  nie od­
powiednia, a nadaje się najw yżej do na try sk i­
w an ia  powierzchni p ros topad łych ; natomiast pia­
na zb y t  w odnista  jest  dla celów gaszenia  ognia 
bezw artośc iow a. Nałożona na  powierzchnię  p ły ­
nów, powinna w y tw o rz y ć  z w a r tą  powłokę, bez 
jakichkolwiek luk; narzucona zaś na p łaszczyz­
nę pochyłą lub prostopadłą , nie sp ływ a  jak w o ­
da ku dołowi, lecz u trzym uje  się na jej pow ierz­
chni. Pos iada  ona ch a rak te r  trw a ły ,  rozkładając 
się z wydzieleniem w ody  dopiero w  ciągu kilku 
godzin. Zajmując dużą objętość, p rzy  niskiej w a ­
dze, s tanow i ona p ie rw szorzędną  ochronę izo­
lującą przed dostępem  powietrza . Stosowanie  
piany m a ponadto duże znaczenie przy  gaszeniu 
p o ża ró w  w  porze zimowej i w  ośrodkach skąpo 
zaopa trzonych  w  wodę, gdyż  potęguje wielo­
krotnie jej działanie. M etody  pianowe posiadają 
w  przeciw staw ieniu  do w o d y  jeszcze inną w a ż ­
ną zaletę, a mianowicie nie w y rząd za ją  szkód, 
p rz y  czym  pozostałości mogą b yć  bez śladu usu­
nięte.

W  technice p rzy ję ły  się głównie dw a  sposo­
by  w y tw arzan ia  p iany: sposób m okry  i suchy, 
z k tó rych  p ie rw szy  posługuje się w yłączn ie  go­
tow ym i roztworami, p rzy  drugim zaś p rzech o ­
wuje się p ianotw órcze  substancje w  stanie s ta ­
łym ; ulegają one rozpuszczeniu bezpośrednio 
przed  ich użyciem  i doprow adzeniem  do ognia.

2. Gaśnice ręczne i w ytw arzanie piany sposobem  
„mokrym“.

P rz y  tym  sposobie u trzym uje się w  pogoto­
wiu substancję k w aso w ą  i zasadow ą  w  stanie 
w odnego  roz tw oru  w  odrębnych  naczyniach, 
w  chronionych przed  m rozem  p rzy rządach  ręcz­
nych lub w  ogrzew anych  zbiornikach.

Skuteczność tej najstarszej, bo od przeszło  
30-tu lat znanej metody, zależy jedynie od do­
brego s tanu  odczynn ików  i urządzeń, u ż y w a ­
nych do w y tw a rz a n ia  piany.

N ajprostszym  i najpowszechniej s tosow anym  
p rzy rząd em  jest gaśnica ręczna. Jes t  to p rz y ­
rząd  o pojemności około 10 litrów, zaw iera jący  
dw a  roz tw ory , umieszczone w  dwóch o tw ar ty ch  
cy lindrycznych  naczyniach. Do użytku p rze ­
w ra c a  się gaśnicę. W ydzie lony  pod w p ły w em  
reakcji obu zam ieszanych  p łynów , spieniony 
produkt, nie znajdując pomieszczenia w e w n ą trz  
gaśnicy  w sku tek  gw ałtow nego  i silnego zw ięk ­
szenia objętości, w y d o b y w a  się pod znacznym

P D  A G I  ¡ G o
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ciśnieniem na  zew nątrz ,  uchodząc umieszczonym 
u gó ry  otworem .

Gaśnica ręczna  krajowej firmy „M ira“ nale­
ży  do ty p ó w  najbardziej rozpowszechnionych. 
P rz y rz ą d  różni się od poprzedniego brakiem 
specjalnego naczynia  na pomieszczenie w odnego 
roztw oru  zasady , k tó ry  w ypełn ia  znaczną część 
gaśnicy. R oztw ór k w a so w y  umieszcza się w  h e r ­
m etycznie  zam knię tym  szk lanym  naboju.

P rz y  użyciu uderza  się w y s ta jący m  zbijakiem 
o tw a rd y  przedmiot, po czym  skierowuje się 
w ylo t p yszczka  na p łonący  objekt. Gaśnica w y ­
tw arza  około 150 litrów piany. Zasięg w y t r y ­
sku w ynosi około 12 m w  dal lub 8 m w  górę. 
Oddaje ona nieocenione usługi p rzy  tłumieniu 
niezbyt dużych ognisk pożarow ych  w  zam knię­
tych lokalach.

R yś. 1. Gaśnica 'pianowa. 1. Zbiornik na p łyn  zasa­
dowy. 2. ¡-'łaszka z  płynem  kw asow ym . 3. Tuba. 
4. Głowica. 5. P yszczek z  siatka. 6. Zbijak. 7. W y ­
mienna p ły tka  ze szklą. S. U chw yty nośne. 9. Sprę­

żyna. 10. W en ty l bezpieczeństwa.

Rysunek  1 p rzedstaw ia  cy lindryczną kon­
strukcję gaśnicy, w  której substancję kw asow ą  
przechowuje się w  szklanym  naczyniu, z am y ­
kanym  herm etyczn ie  p rzy  pom ocy p łytki i gu­
m ow ego pierścienia. P rz e z  przew rócen ie  gaś­
nicy dnem do gó ry  uderza  nabój z pyłnem  k w a ­
sow ym  o w y s ta jący  zbijak, p rzy  czym  pły tka  
ulega rozbiciu.

P r z y  wielkich instalacjach przec iw pożarow ych  
przechowuje się ro z tw o ry  w  ogrzew anych  zbior­

nikach. R o z tw o ry  przetłacza  się osobnymi ru­
rociągami do zagrożonych  miejsc, gdzie zostają 
zmieszane i spienione.

Sposób ten jest dość kłopotliwy, gdyż  w y ­
m aga stałej i czynnej kontroli i odnaw iania  od­
czynników  chemicznych, ulegających s topniow e­
mu rozkładowi.

R oz tw ór dwuw ęglanu  posiada już w  z w y cza j­
nej, pokojowej tem pera tu rze  tendencję do roz­
kładu i przejścia w  węglan sodow y, zgodnie 
z równaniem :

2 NaM CO, =  Na,CO-, +  H .,0  +  C O ,

U chodzący bezw odnik  w ęg low y, nie znajdu­
jąc pomieszczenia w  górnej, nie wypełnionej 
p łynem  części gaśnicy, w y p ie ra  często roz tw ór 
dwuwęglanu, k tó ry  w y d o b y w a ją c  się kroplami, 
zan ieczyszcza  zew nę trzną  powierzchnię  p rz y ­
rządu i najbliższe otoczenie.

Ujemną s troną  tego postępow ania  jest ponadto 
duża w rażliw ość  ro z tw o ró w  na niskie tem pe­
ra tury , gdyż  zam arza ją  one już p rzy  oziębieniu 
do kilku zaledwie stopni poniżej zera . Zw iększe­
nie koncentracji roz tw orów  okazało się niemo­
żliwe, w obec  ich złej rozpuszczalności w  nis­
kich tem peraturach. Znaczne koncentracje, u zy ­
sk iw ane p rzy  stosow aniu  MgCl* i CaCU, w pły­
w ają  ujemnie na w łasności p ianotw órcze  s a p o ­
niny , w ydzielającej się płatami z takich roz­
tw orów . Niedogodności te usiłuje się ominąć, 
stosując w  zastęps tw ie  saponin roztw ór sk ład a­
jący  się z 23% M gC l. i 2% żelatyny. W  takim 
w ypadku  o trzym uje  się roztwory, w y trzym ujące  
obniżenie tem pera tu ry  do — 25".

Inna m etoda  polega na stosow aniu  g liceryny  
zmieszanej z chlorkiem potasu (KCl).

P onow ne napełnienie opróżnionych zbiorni­
k ó w  w y m ag a  kilku godzin czasu, po up ływ ie  
k tó rych  sku teczna akcja może się okazać  spóź- 
ninoną.

P o trz e b a  podniesienia trw ałości ładunków  
i uniezależnienia ich od tem peratur ,  znalazła w y ­
raz w  urządzeniach  opartych  na substancjach 
suchych.

Za m etodę przejściową, dziś już praw ie za ­
rzucona, należy uw ażać  sposób operu jący  dw o­
ma substancjami, p rzechow yw anym i w  p rz y rz ą ­
dzie, a to roztw oru  w odnego dwuw ęglanu  i sp ro ­
szkow anej substancji kw asow ej, w ym ieszanej 
z saponiną. M etoda t a  nie eliminuje n ap ro w a­
dzonych w yże j  u jemnych nas tęps tw  p rzech o w y ­
wania m ateria łu  w  stanie rozpuszczonym , uchy­
la natomiast w  zupełności, p rzy  doprow adzaniu  
w ody  do suchego dwuwęglanu, niepożądany 
objaw  zbijania się tej substancji w  tw ard e  g ru ­
dy. Nierównomiernie rozpuszczający  się m a te ­
riał dos ta rcza  w  takim w y p ad k u  pianę o w ątp li­
wej jakości.

3. Piana w ęglow a przy stosowaniu materiałów  
suchych.

G enera to ry  pianowe do w y tw a rz a n ia  piany 
węglowej s tanow ią  dalszy  etap  w  dążności do 
podniesienia w ydajności p rze tw orn ic  p ianow ych, 
p rzy  daleko idącym zmniejszeniu objętości u ż y ­
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R ys. 2. Generator pianowy „Mira" T yp  P. G.

nio, z dopływ u w ody, k tó ra  musi b yć  doprow a­
dzona wodociągam i do p rze tw orn ic  pod określo­
nym  ciśnieniem.

Do w y tw o rzen ia  p iany u ży w a  się sp roszko­
wanej substancji jednolitej, lub stosuje się dwie 
■odrębne sole: kw asow ą  i zasadow ą. M ateriały,

Inny sposób polega na ca łkow itym  odw odnie­
niu obu produktów . S iarczan g linow y traci w  ta ­
kim razie całą zw iązaną  krystalicznie  wodę, 
w  ilości przeszło  40%. O trzym uje  się p rzez  to 
znacznie lżejszy  produkt, ale rów nocześnie  
zmniejsza się rozpuszczalność soli, co oczyw i­

w anych  cliemikalii. W  przeciw staw ieniu  do po­
przednio opisanego sposobu, operującego go to ­
w ym i roztw oram i, m etoda genera to ra  posługuje 
się odczynnikami przechow anym i w  stanie su­
chym. Postępow anie  nie rezygnuje, jak poprzed­

zę w zględu na w łaśc iw ości hygroskopijne, p rze ­
chowuje się w  herm etycznie  zam ykanych  pusz­
kach lub p rzy rządach , chronionych troskliwie 
przed wilgocią.

S p roszkow any  dw uw ęglan  zbija się pod w p ły ­
w em  wilgoci w  tw arde  bry ły ,  a ujemne nas tęp­
s tw a  tego manifestują się z łym  przenikaniem 
wody, jak i za tykan iem  dysz  w ytw orzonym i 
grudkam i substancji. Niemiłą tę w łaśc iw ość  usu­
w a się domieszką 1% s tearyn ianu  m agnezow e­
go , lub innych pokrew nych , n ierozpuszczalnych 
w  wodzie substancji.

Z darza  się również, zw ła szcza  w  okresie dłuż­
szego p rzechow yw ania ,  że pod w p ły w em  w s t r z ą ­
só w  n ag rom adza  się w  w iększej ilości w  dolnych 
w ars tw ach  gatunkow o cięższy składnik. Aby 
temu zapobiec, traktuje się chroniącą substancję 
rozczynem  m ydła  w  stosunku 0,5%, i suszy.

Analogicznie zachowuje się wilgotny, sp rosz ­
kow any s iarczan glinowy.

Mimo zachow ania  największej ostrożności, 
mogą się w  p rzechow yw anych  substancjach 
znajdow ać małe ilości wilgoci, bądź  to w ch ło ­
nięte jako w oda  hygroskopijna, bądź też  zw ią­
zane krystalicznie  z s iarczanem  glinu. Zmie­
szane ze sobą, ulegają w  takim w ypadku  nie­
pożądanym  przem ianom  chemicznym, odbijają­
cym  się ujemnie w  ich zdolności reakcyjnej. 
S tw ierdzono  jednak, że dłuższe suszenie po­
szczególnych składników , p rzy  tem pera tu rze  
o 5° w yższe j od p rzew idyw anej  na jw yższej 
tem pera tu ry  przechow ania, s tanowi dosta teczną  
rękojmię ich nieograniczonej trw ałośc i w  stanie 
zda tnym  do użytku. P rz y  tym  postępowaniu  po­
zbaw ia  się obie substancje wilgoci hygrosko- 
pijnej; równocześnie  traci s ia rczan  g linow y oko­
ło 2—3% krystalicznej w ody .
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ście odbija się ujemnie na szybkości rozpusz­
czania. N astęps tw a  tego postępow ania  dają się 
jednak w  zupełności usunąć przez w ym ieszanie  
odwodnionego s ia rczanu  z pozbaw ionym  wilgoci 
dw uw ęglanem . W  tym  stanie zachowuje suchy 
proszek  najw iększą trw ałość  i dobrą rozpusz­
czalność.

Inny sposób w y tw a rz a n ia  piany węglowej po­
lega na zupełnym  w yelim inow aniu  substancji 
kwasowej. P ian o tw ó rczy  proszek  sk łada  się 
w  takim w ypadku  tylko z dw uw ęglanu  sodo­
wego i saponiny. P o d  w p ły w em  doprowadzonej 
do substancji w ody , ogrzanej co najmniej do tem ­
pe ra tu ry  70° C, rozpoczyna się gw a łto w n y  roz­
kład w odnego roztw oru  N aH CO a na węglan, 
z w ydzieleniem się bezw odnika  węglowego. 
P r z y  tym  sposobie zużyw a  się w praw dz ie  na 
w y tw o rzen ie  bezw odnika  w ęglow ego tylko po­
łow ę substancji, ale równocześnie  odpada po ­
trzeba  użycia  siarczanu.

M etoda daje się s tosow ać  oczywiście jedy­
nie w  miejscach zaopatrzonych  w  garącą  w o ­
dę, głównie w  kotłowniach i na okrętach, p rzy  
czym  ujemną s troną  tego postępow ania  jest w r a ­
żliwość dw uw ęglanu, nie dającego się w  cie­
płych pomieszczeniach długo p rzechow yw ać  
bez rozkładu.

W  prak tyce  przy ję ły  się p rzew ażnie  dw a  spo­
soby w y tw arzan ia  piany. P ie rw sz y  sposób po­
sługuje się jednolitą substancją, k tó ra  ulega 
w  p rze tw orn icy  pianowej (generatorze) rozpu­
szczeniu i spienieniu. W y tw o rzo n ą  pianę dopro­
w ad za  się następnie przew odam i do płonącego 
obiektu. Drugi sposób operuje dw om a oddziel­
nie przechow anym i m ateriałami, które  się roz­
puszcza i doprow adza  odrębnie do miejsc z a ­
grożonych, gdzie ulegają zmieszaniu i spienie­
niu. P ie rw szy ,  powszechnie jszy  sposób, stosuje 
się p rzy  niezbyt wielkich obiektach, rozm iesz­
czonych w  niedużym oddaleniu, drugi zaś ra ­
cjonalniejszy jes t  p rzy  ochronie w iększych  zbior­
ników, gdzie do pokrycia  dużych powierzchni 
w ym ag an e  jest doprow adzenie  w  ciągu k ró tk ie­
go czasu znaczniejszych m as piany.

Na rysunku 2 przedstaw iony  jest w  p rz e ­
kroju typ  w yrab ianego  w  kraju g en era to ra  p ia­
nowego, posługującego się jednolitym prosz­
kiem.

P rz y rz ą d  sk łada  się z leja Z, dostosow anego 
do objętości 15-kilogramowego ładunku. Ko- 
niczna budow a leja umożliwia ła tw e  usuwanie 
się suchego proszku do iniektora, bez potrzeby 
użycia  rąk.

Dolny o tw ór leja łączy  się z o tw orem  prze­
lo tow ym  tulejki, sp łuk iw anym  p rzy  pom ocy w o ­
d y  w y p ły w o w e j  ze zbiorniczka z. P ierścienio­
w y  zbiorniczek po łączony  jest ru rką  r  z p rze ­
w odem , doprow adza jącym  do apa ra tu  wodę. 
W łączony  w rurkę kranik  k, pozwala na dowol­
ne regulowanie lub zupełne w yłączen ie  dopły­
wu w o d y  do pierścienia. W  związku  z ty m  zmie­
nia się, zależnie od potrzeb, koncentracja  i ilość 
substancji doprow adzonej do spienienia.

P rzew ód , w  k tó rym  proszek  m ieszając się 
z dop ływ ającym  ze zbiorniczka z strumieniem 
wody ulega rozpuszczeniu, sk łada  się z krótkiej 
ru ry  R  i kolana L. D oprow adzona  pod ciśnie­
niem w o d a  p rzelew a się ze zbiorniczka pierście­
niową szczeliną, m iędzy  górną  w e w n ę trzn ą  k ra ­
wędzią zbiorniczka a  um ieszczoną u gó ry  tu­
lejką. Tulejka może być w y k ręco n a  na w y p a ­
dek p o trzeby  oczyszczenia  szczeliny.

Część ssąco-tłocząca  obejmuje dwie krótkie 
dysze  ssące  Sj i s 2 oraz  jedną długą dyszę  ssąco- 
ciśnieniową s 3. W szys tk ie  trzy  dysze  us taw io­
ne są na wspólnej osi z t ry skaczem  t. Część .S 
połączona jest z częścią K  p rzy  pomocy gwintu 
i może być dla dokładnego oczyszczenia  i kon­
troli w  ła tw y  sposób w ykręcona .  Zaw ór reduk- 
cy jny  W  s łuży do regulow ania  ilości w ody , do­
prow adzonej do apara tu  pod ciśnieniem, kon tro ­
low anym  p rzy  pom ocy m anom etru . Zew nętrzne  
końce p rzy rząd u  zaopatrzone są  w  półłączniki 
do um ocow ania  wężownic.

P rz y rz ą d  w yp o sażo n y  jest ponadto w  4 p ier­
ścienie redukcyjne n z otworam i przelotowym i 
o przekroju  10, 12, 15 i 20 mm, które  w  razie  
po trzeby  w s taw ia  się do otworu, celem zmniej­
szenia ilości chemikalji, spadających  do iniek­
tora.

Uruchomienie apara tu  następuje po napełnie­
niu leja sp roszkow aną  substancją, p rzez o tw a r ­
cie k ran ika  r i ku rka  W . P rzep ły w ająca  woda 
p o ry w a  i rozpuszcza  proszek, dop row adzony  
z leja przewodem  spłukującym. W ym ieszana  
gruntow nie  w  dyszach i spieniona substancja  
zostaje  w y p a r ta  na zew nątrz .  W y tw o rzo n ą  pia­
nę dop row adza  się na pożądane miejsce p rzy  
pomocy w ężow nicy , zakończonej zw ycza jną  p rą ­
downicą.

W yda jność  p rzyrządu , zależnie od ciśnienia 
wody, sięga do 1 500 litrów piany na minutę. 
W y m ag an e  ciśnienie w ody , doprow adzonej 
z dyd ran tó w  lub p rzy  pom ocy pompy, powin­
no w ynosić  conajmniej 2,5 atm. Do genera to ra  
w sypuje  się jednolity suchy  proszek, znajdujący 
się w  handlu pod nazw ą  „Pian itu“ lub „Spuma- 
nitu“ i w y tw a rz a  tak długo pianę, jak długo uzu­
pełnia się zuży ty  preparat.  S to so w an y  p rzy  
tym  p rzyrządzie  przekrój w ęża  do o d p ro w a­
dzenia piany w ynosi  45 mm, w y lo to w y  zaś 
o tw ór p rądow nicy  nie może mieć mniejszej ś re d ­
nicy niż 35 mm. P r z y  w ydajności p rze tw orn icy  
4 000 l/min, średnica przew odu  pianowego po­
winna w ynosić  conajmniej 52 mm. Rurom  w y ­
lew ow ym , p rzym ocow anym  trw ale  do zbiorni­
ków, nadaje się przekrój dw ukro tn ie  w iększy  
od ś redn icy  przewodu pianowego.

Konstrukcja opisanego apara tu  rozw iązana  zo ­
s ta ła  w  sposób umożliwiający jego s tosow anie  
w  obronie przeciwlotniczej, do odkażania  chlo­
row anym  w apnem  te renów  skażonych  ipe ry ­
tem i do doraźnego nakładania  farbami zbior­
ników zagrożonych  nalotem. W  tych w y p a d ­
kach nak łada  się na prądnicę specjalne pyszczki.

C. d. n.
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O. W . W Y S Z Y Ń S K I
O ddział je o L  S . A . „Pionier*

Wiercenia rdzeniowe w Jankow cach
(Centralna depresja krośnieńska)

W  związku  z dowierceniem, w  początkach ro­
ku 1936, złóż ropnych w  Lipiu, w yłoniło  się za ­
gadnienie zbadania  w arunków  rozmieszczenia 
ho ryzon tów  ropnych w  w a rs tw ach  krośnień­
skich w  cen tra lnym  rejonie depresji k rośn ień­
skiej 1), na  obszarze  m iędzy Sanokiem a rzeką 
Stryj.

Jak wiadomo, od r. 1886 przeprow adzono na 
tym  odcinku K arpat w w ars tw ach  krośnieńskich 
szereg  wierceń poszukiwawczych, a to w nas tę ­
pujących gminach: Płowce, P isarow ce, Sanoczek, 
Prusiek, Morochów, Poraź , Mokre, T arnaw a , 
Wielopole, Zagórz, Husele, W ola Postu łow a, Jan- 
kowce, Uherce, Solina, Polańczyk, Łopienka, 
Rajskie, Studenne, Chrew t, Polana, C zarna, Mich- 
nowiec, Lipie, Dwernik, S tuposiany, Boberka, 
Jabłonka.

W ynikiem  tych w ierceń  poszuk iw aw czych  b y ­
ło odkrycie w ydajniejszych złóż jedynie na ob­
szarze  Zagórz-Tarnaw a-W ielopole , w  Polanie, 
Mokrem, Rajskim, U hercach i ostatnio w  Lipiu.

N ajproduktywniejszą kopalnią całego obszaru 
było złoże Zagórz-Tarnaw a-W ielopole , które  
w y da ło  do końca 1936 roku 15 605 cys te rn  ro­
py  2).

Pozosta łe  kopalnie w y p ro d u k o w a ły  następu­
jące ilości ropy: Rajskie 800 cyst., Polana 
1000 cyst., Uherce 182 cyst.

W ystęp o w an ie  w yda jnych  h o ry zo n tó w  rop­
nych na obszarze Z agórz-Tarnaw a-W ielopole  
spow odow ało  S. A. „Pionier“ do podjęcia w ie r ­
cenia poszukiw aw czego  na przedłużeniu połud­
niowo-wschodnim obszarów , eksploatow anych 
w Jankow cach  (rys. 1). W  gminie tej w ykonała  
S. A. „Pionier" w  roku 1930 wiercenie „Pionier 
Nr 1“, doprow adzone do głębokości 970 m. W y ­
niki w iercenia  b y ty  mało zachęcające do dal­
szej akcji poszukiwawczej. Napotkano jedynie 
ś lady gazó w  w  głębokości 200—294 m oraz  śla­
dy  ropy w  głębokości 351, 513, 718 n i 3).

Kopalnia w  Uhercach.

Na dalszym, południowo-wschodnim, p rzed łu ­
żeniu antyk liny  Jankow iec  znane jest od roku 
1886 w ys tępow an ie  horyzon tów  ropnych w  gm i­
nie Uherce, gdzie b y ły  czynne kopalnie Mac 
G a rv e y ‘a, Lipieńskiego i Torosiewicza.

J) K. Tołwiński -„Centralna depresja krośnieńska" — 
Geologia i S ta tystyka Naftowa 1932, str. 362.

2) St. W eigner — Zagórz-Tarnawa-W ielopole — 
Geologia i S tatystyka Naftowa, 1932, str. 358.

:!) Dokładny opis wiercenia w Jankowcach znajduje 
się w  publikacji S. A. „Pionier“ „Profile geologiczne 
o tw orów  odwierconych przez „Pioniera“ do roku 
1934“. P rzem ysł Naftowy, zesz. 15 z r. 1935.

Dla s ta ry ch  o tw orów , w ierconych  i eksploato­
w anych  na kopalni w  U hercach w  lat. 1886—90, 
nie posiadm y dok ładnych  dat ani co do ich roz­
m ieszczenia ani też  produkcji. M aksym alne  w y ­
dobycie (42 cyts. rocznie) no tow ano w  r. 1894.

W  ostatnich latach podjęto prace w iertn icze 
w  obrębie stare j  kopalni Spółki Uherce. O tw ór 
„Józef Nr 1" założono na  północnym  skrzydle  
antykliny, w  niewielkiej odległości od osi. S y tu ­
ację szybu zaznaczono na w spom nianym  szkicu 
geologicznym. Do końcowej głębokości 451 m 
przebito serię p iaskow ców  z nielicznymi w k ła d ­
kami łupków  ciemno-popielatych i brunatnych. 
W  głębokości od 103 do 156 m stw ierdzono kil­
ka  w k ład ek  p iaskow ców  ropnych. P r z y  g łęb o ­
kości 156 m notowano 1 500 kg dziennego p rz y ­
p ływ u ropy. Po bardzo  krótkiej próbie łyżko ­
wania, w łaściciele kopalni poczęli gw ałtow nie  
pogłębiać otwór, w  nadziei napotkania w y d a j­
niejszych horyzontów . Oczekiwania te jednak 
zaw iodły . S tw ierdzono  tylko ho ryzon ty  gazowe, 
zaznaczające  się szczególnie silnie w  g łęboko­
ści 402 m.

W  latach 1931— 1933 eksploatow ano drobne 
ilości ropy z horyzontu  w  głębokości 152 ni. 
S zy b  ten w y d a ł  w  sumie zaledwie 8 c y s tr  ropy.

W iercenie rdzeniowe w  Jankowcach.

W  roku 1936 podjęła S -ka  Akc. „P ionier“ 
wspólnie z Tow. „Galicja“ 4) p race  poszuk iw aw ­
cze na antyklinie Jankowiec, a to p rzy  użyciu 
w ierceń  rdzeniow ych. P race  te m iały  na celu 
zbadanie produktyw ności horyzon tów  płytkich, 
o raz  dokładne studia labora tory jne  prób rd z e ­
niowych. dla ustalenia fizycznych w łaściw ości 
serii w a r s tw  krośnieńskich i w ystępujących  
w  niej ho ryzon tów  ropnych. W ykonano dw a 
w iercen ia  rdzeniow e —  o tw ór „Jankow ce  Nr 1“ 
do głębokości 220 m i o tw ór „Jankow ce  Nr 2“ 
do głębokości 224 m.

W y d o b y te  rdzenie zos ta ły  opracow ane w  p ra ­
cowni „Pioniera", za rów no  pod względem  p e tro ­
graficznym, jak i na zaw ar to ść  b itumów °).

W iercen ie  rdzen iow e „Jankow ce Nr 1".

O tw ór ten (rys. 2) założono w  nieznacznej 
odległości od osi siodła, k tórego przebieg został 
w y zn aczo n y  możliwie p recyzyjn ie  na podstaw ie

4) Dane odnoszące się do prac w iertniczych w  Jan­
kowcach są opublikowane za zgodą Dyrekcji S. A. 
„Galicja“.

5) Badania petrograficzne przeprowadzi! Kazimier z 
Jarzym ow ski, chemiczne na zaw artość bitumów inż. 
M. Kleinmann — badania porowatości inż. K. M ajew­
ski i inż. M. Kleinmann.
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P. I c) Wiercenie głębokie 5.A. Pionier w Jankowcach . 

PC.1$ PC2(J) Wiercenia rdzeniowe 5. A. Pionier w Jankowcach
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Otwór wiertniczy Jankowce 1
Gmina Jankowce 

Powiat Lesko

I Opis p e t r o g r a f i c z n y U w a g i

JLtL

m .

200

Do J to ghna i szary ił 
Od S to - 6sepiaskowiec szary, w/t  raport w prób piasek & dr nar. ziłem  
Od 690-12 *opiaskomtc b. tu  j  sia ry  silnie margi,obfity w mikę, meuwarstw., zbity, dr. z/ar.

Ha toeo-Scmłupek c.szary,m ebunys/ę z kw. solnym 
Od 12+o-tóso piaskowiec j  w, całość on/eco ciemniejszej barwie i  me co ma rglisty  

Ha tiso denka w-ka przytegającegodopiaskowca łt/pk u czarnegofr w soinyjdatej 
do 16 so meregutarne tem wkładki piaskcwt i łupku szarego 

Od 1630-19 to piaskowiecj szary miejscami c szary ze  smugamij. szare/ni, silnie mikowy, ma rgt z  w-ka 
2  cm ciemne go p i a wie czarnego łupku i '/? mm wro sta mi cyarnemi,szklistemi(smohstemi) 

Od 13 ie-22 oo łupek c.szary,/bity, słabomargt, z  przerostami piaskowca cszarego  
Od22oo-26espta skowiec szary, mikowy, margtisty, dr. ziar.,zw-ka do6cm łupku c szarego, łekko mar- 

g/istego,zbitego
Od 26 es -39oo piaskowiecj siary, marg/^miko wy z  odcieniem żółtawo-brunatnym, wśród dr z  tar k war- 

cuigtaukonitu duze ziarna kwarcu, lekko otoczone,z wkładkami łupku zie/onawo- czar­
nego, ma rgt, o tłustym połysku  na przełomie 

Od 39oo-43sopiask.¡.szary, dr z/ar./ir. z/ar mikowy,zbity /twardy, Hasto-marghsry 
Od *3 to-49 *o pusk. siary, dr ziartmikowyt itasto-margl zlustrowany

Od 54to-58copiaskowiec szary,dr ziar.,zbity, twardy, itasto-margtisty 
Od 56 ta -56 rs lupek ilustrowany, ciemno - szaro czarny, z  m iką, mar glisty 
CdSSrs-ÓOto piaskowiec J.w.z wkładkami łupko czarnego,p/aszczystego.zbiłego  
Od 60 oo-63 oo piaskowiec j  w.
046309-64 oo łupek c szaro-czarny, zc/enk/emi w-kamipiaskowca 
Od 64so-72 oo piaskowiecj'.w.przeławiceny wkładkami łupku j  w 
Od 72oo- 75m piaskowiec sza ry j w, twardy
Od 75oo-85oo łupek szary,zbity,twardy, z  miką,z prze tawicemami piaskowca, drziar,szarego  

Od 85oo-37t9 piaskowiec dr ziar., szary, zbity, twardy,mikowy,marghsty

Ha 34 ot-stjo wkładka piaskowca szaro-brunalnego(ropnego),ir ziar

Od 97 to -103 *o pia skowiec sza ro-brunatny, silnie bitumiczny, lekko ma rg t, i r  /d r ziar. ^
Od 105*9 !C6io piaskowiec dr. ziar,szary,zbity i twardy 
Od IMn-tCOoe piaskowiec}  w z wkładkami czarnych łupków marę!
Od /CSoo-f/Oto piaskowiec J w

Od itOoo-lfS oo pia skowiec dr. nar., szaro-bruna tny, zbity ttwardy 

Od H8ce-tt9 co piaskowiec dr z i ar., zlepicricowaty, szaro -bruna tny  
OdH9eo-f23sopiaskowiec dr z/ar,szaryiszaro-brunatny naprzemtan 
Od 12330-123*0 wkładka łupku c szarego,płaszczystego,b. twardego 
Od 123 ee -12 7 u  piaskowiec s/a  r y,dr nar. i  miką 
Od t27n-!31 oepia skowiec c Siary, dr. Harn 

Ha 128 eo-t283o łupek ptasiciysly,twardy 
Od 13199-13339piaskowiec siary,dr n a r , mikowy,margt 
Od 13330-133 u  ciarny łupek, zbity, zlustrowany
Od l53*o-H7 ¡o piaskowiec dri/ar.ibity,siary miejscami brunatny zlustrowany.olepisiczu wapnisiem 

z obfiłemi blaszkami miki 
Gd HTw-HTta łupek czarny, zbity,przechodzący w łupek piaszczysty 
Od I* Tsc ■ tS3 to piaskowiec sia ry  t  brunatny, dr nar; o te pisie tu  wapnu rem, i  e i  ta da mi ropy

OdI55»e-I82ee piaskowiec siary,dr. ziar, wapń,z wkładkami łupku czarnego,zbłregoizlustrowanego

Od 162 oo-f87 to piaskowiec d r  ziar., s za  ry, zbity, wapms ty, mikowy  
Ha 172-co-fOcm łupkuczarnegozlustrow anego

Cd 187-te -tSO eo piaskowiec dr. ziar.,szaro-brunatny p rzepo jony  ropą 
Cd 190 to -ISOio łupek c szary, s /tn ia p ia szc zysry , twardy, z  miką 
Od 136u-t9tto piaskowiec i r  ziar.,szaro-brunatny  
Od 19179-135 ee piaskowiec dr n a r ,s za ry , wapnisty
OdI95oo-l99io łupek c .s ia r y /n a rg t,tw a rd y ,z  w ktadkanfip iaskow ca s za reg o  

O dl99to-22Poopiask.szary,dr.nar,z w k ład  łupku  c  s za re g o ,p ia szc zys teg o , tw ardego  
Ha 203 z e -203 *o łupek c s z a r y t m argtisty  
Ha 206eo-206n łupek c .szary,m arghsty

Ha 2 t9 co -2 t9 zf łupek c szary, m argtisty  
CdZ20oo -222rep/ask.dr.ziartsia ro -b ru n a tn y ,zm łką , wapn., z  b ity , tw ardy , n ieuw arstw iony

Ha 30m woda,podług wyników 
analizy chem woda mm era Ina 
rozcieńczona

Od133 39-144 *o i  ta dy  ropy

Ha 204 30 łyżka  wynosiła t t  
czarne/ ropy 
Na 206 30 siady gazów

spód

Rys. 2.

studzienek ręcznych. P unk t tego w iercen ia  za ­
znaczony  został na szkicu geologicznym.

P rzew ie rco n a  se r ia  w a r s tw  krośnieńskich sk ła ­
da  się p raw ie  w yłączn ie  z p iaskow ców  o róż­
nym  typie petrograficznym . P rzew aża ją  p ias­
kow ce drobno-ziarniste, szare , mikowe, wapni- 
s te . Ilość p iaskow ców  średnio-ziarnistych jest 
znacznie mniejsza. Łupki w ystępu ją  tylko spo­
radycznie , p rzew ażn ie  w  cienkich w kładkach  
kilkunasto cen tym etrow ych . C ały  przew iercony  
kompleks w a r s tw  w ykazu je  silne nachylenie.

Z w y d o b y ty ch  m ater ia łów  rdzeniow ych w y ­
konano 203 analiz bitumicznych, w  odstępie co 
jeden m etr  bieżący rdzenia. D okładne zes taw ie ­
nie punktów  i w ynik i badań  chemicznych p rzed ­
staw iono na w ykresie .  P o  rozproszkowaniu  
i osuszeniu w  temp. 105° C, eks trahow ane  b y ły  
próbki przez 75 minut w mieszaninie czterochlor­

ku w ęg la  i benzolu"). W szy s tk ie  analizy b y ły  
w ykonane  tą sam ą ze s tan d a ry zo w an ą  metodą. 
W ynik i ilościowe analiz i odnośne głębokiego 
w iercenia  podane są  w  zestawieniu  graficznym, 
w  rubryce  „badania  chem iczne“ .

Na uw agę zasługuje sze reg  odcinków  w ie rce ­
nia, w  k tórych  piaskow ce nasycone b y ły  bitu­
mami,, w  granicach od 0,1% do m aksym alnego  
nasycenia  ponad 1,0%. Te partie  nasycone  no­
tow ano w  głębokości: 26—50 m, 95—-120 m, 
135— 165 m, 185— 195 m. P ozosta łe  odcinki w ie r ­
cenia w y k a z y w a ły  zaw ar to ść  b itum ów poniżej 
0,1%. Po rów nan ie  w y n ik ó w  analiz chem icznych

“) Dokładny opis metody znajduje się w komunika­
cie: inż. Kieinmann — „Oznaczenie względnej zaw ar­
tości bitumów w  utw orach tortońskich przedgórza". 
Przem ysł Naftowy, zesz. 7 z r. 1936.
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Otwó r  w ie r tn i c zy  J a n k o w ce  2
Gmina Jankowce 
Powiat Lesko

Sfc

o Opis p e t ro g ra f  i c zn y

1  
¡2
2  
ta
§

Badania  chemiczne
B i tu m y  W  / o
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od o -  490 piaskowiec c s/ary mikowy, ś r / ia r n , margl. i  ułamkami łupku ciemno siar ego (-HCI) 
490-500 piasek siary
500-550 piaskowiec drobnoziarnisty bardzo twardy
550-1210 tupek szary przechodzący w t. bruna lny, zwięzły, zlustrowany, nieregularnie tuphwy 
1220-1300 piaskowiec ciemnoszary drobnoziarnisty 
1300-1380 tupek z  przerostami piaskowca 
1393-17(30 piaskowiec drobnoziarnisty ctemo-szary
1700-2110 piaskowiec dr. i średmozlamisty, zlustrowany, margtisty, m ikowy, sporadyczne większe 

ziarna kwarcu, szary bardzo twardy 
2310-2580 piaskowiec śr. ziarnisty z  odcieniem brunatnym, margtisty, pionowo zlustrowany 
2560-3200 łupek ciemno-szary prawie czarny
3200-3400 piaskowiec ciemnoszary drobnoziarnisty przeławicony szarym łupkiem 
3400-3610 łupek e siaro-ctekotadowy zprzeławicemami łupku szarego oraz łupku zielonego 

na ¡4/0 6 cm łupku zielonego me burzącego z  HU -  łupek lalkowy 
3610-4440 piaskowiec szary drobnoziarnisty, marglisty z  obfitg miką 

na 3400 wkładka 10 cm łupku szarego
UH-4720 piaskowiec drobnoziarnisty szaro -brunatny .............. - ..............................
4720-5450 piaskowiec iredmo „ „ „ mikowy

na 4790 i Si 00 po 5 cm łupku zbitego ciemnoszarego 
5450-5800 piaskowiec drobnoziarnisty, bardzo twardy, j  szaro-popielaty 
5600-5830 piaskowiec iredmoziarmsty, szaro-brunatny 
5830-6000 piaskowiec drobnoziarnisty, szaro-popielaty 
6800-6150 piaskowiec gruboziarnisty o charakterze zlepiehcowym 
6150-6300 piaskowiec drobnoziarnisty, szaro-brunatny 
6300-6450 piaskowiec gruboziarnisty, szaro-brunatny 
6450-7140 piaskowiec drobnoziarnisty, szary 

na 6960-7140 wkładka szarego zbitego łupku w piaskowcu drobnoziarnistym ciemno-starym 
7140-6390 piaskowiec zbity szary marghsly bardzo twardy /  ode ternem popielało-sinym z  miką 
8390-64to łupek ciemno-siary
6410-6870 piaskowiec średnioziarmsty szaro-brunatny z  wtrąceniami kawawaików łupku cszarego 

na 8560-6650 łupek ciemno -szary 
8828-6970 piaskowiec drobnoziarnisty popielały, zbity 
8970-9600 piaskowiec szaro-brunatny i brunatny iredmoziarmsty,marghsly

 9600-10200 piaskowiec drobnoziarnisty, sino-popielaty
na 9930-10000 warstwy łupku piaszczystego z miką przeławiconą piaskowcem sinym 
„ 98W hieroglify na spodniej stronie, na 10UO 5cm łupku ciemnoszarego margtistego 

10200-10800 piaskowiec szaro-brunatny, śr ziarnisty z  przeławicemami piaskowca sinego drziam i łupku 
na 10320 5cm łupku ciemnoszarego zbitego margtistego 
* 10400-10460 1 10500-10620 piaskowiec siwy drobnoziarnisty 
¥ t0650-5cm łupku ciemnoszarego piaszczystego z  wkładkami zwęglonych roślin 
„ 10783-10800 łupek ciemnoszary silnie piaszczysty 

11100-12870 piaskowiec ciemnoszary, mikowy, twardy, zbity o lepiszczu wapiennem 
na 11450 wkładka gipsu ciemnoszarego marghstego o połysku 

12670-12770 piaskowiec ciemnoszary z  gniazdami łupku ciemnoszarego, margltstego 
12770 -12880 łupek sifme piaszczysty, ciemnoszary
12880-13370 piaskowiec ciemnoszary, drobnoziarnisty, mikowy z  żyłami kalcytu
13370 -13570 piaskowiec szary, mikowy o wap lep. ku kokowi cienkie wkładki łupku c szarego margt.
13570 -14070 piaskowiec drobnoziarnisty, mikowy tr lepiszczu wapiennem
14070 -14400 piaskowiec bitumiczny, drobnoziarnisty, szaro brunatny o silnym zapachu ropy

 74400-15420 piaskowiec drobnoziarnisty, szary, mikowy o lepiszczu marglist m ........ ..........
na 15200 5 mm żyła kalcytu 

15420 -16290 piaskowiec szary dr. ziarnisty, twardy z wkładkami łupku eszarego tward z żyłami kalcytu 
16290-16970 piaskowiec jasnoszary, drobnoziarnisty o lepiszczu wapiennem

16870 -17160 piaskowiec szarobrunatny, drobnoziarnisty i  zapachem ropy

17160 -18020 piaskowiec drobnoziarnisty szary o lepiszczu wapiennem 
na 17200 i 17600 wkładki łupków czarnych silnie błyszczących 

163320-18130 łupek ciemnoszary, czarny, piaszczysty, twardy 
16/30 -18550 piaskowiec drobnoziarnisty o lepiszczu wapiennem z  żyłami kalcytu

18550-18820 piaskowiec ciemnoszary; mikowy, drobnoziarnisty o zapachu ropy

18820 -20320 piaskowiec ciemnoszary, mikowy o lepiszczu maręlistem

 20320-20650 piaskowiec drobnoziarnisty, szary, mikowy z  brunatnymi plamami bitumicznymi'

3J3650-2H30 piaskowiec ciemnoszary, drobnoziarnisty o lepiszczu wapiennem 

21130-21600 piaskowiec szaro-brunatny (bitumiczny), drobnoziarnisty z  zapachem ropy 

21600-22430 piaskowiec drobnoziarnisty, szary z  brunatnymi plamami bitumicznymi o zapachu ropy
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R y s .  3 .

z oznaczeniem  petrograficznym  m akroskopow ym  
skały , nie w ykazuje  zależności dających się 
prześledzić konsekw entnie  na ca łym  profilu.

P odczas  w iercenia  zauw ażono ś lady ropy 
w  głębokościach 133— 144 m i w  204 m. P ie rw ­
sze ś lady  odpowiadają m aksym alnem u nasyce­
niu, prześledzonem u na odcinku 135— 165 m. 
Drugie ś lady  pochodzą prawdopodobnie  z g łę ­
bokości 185— 195 m.

Skład ekstraktów  był następujący: 
Substancyj nierozpuszczalnych 1,6%
Bitumów 98,4%
Siarki wolnej 0,0%

Skład bitumów:

Asfaltu tw ardego 4,8%
Substancyj nasyconych 56,0%
Substancji reagujących z kwasem  siarkowym  39,2%

W iercen ie  rdzen iow e „Jankow ce Nr 2".

Celem zbadania  charak te ru  p iaskow ców  sz c z y ­
towej części siodła, na  obszarze  na w schód  od 
głębokiego wiercenia  „P ioniera“ w Jankow cach, 
w ykonano  drugie w iercenie rdzeniowe, dopro­
w adzone do końcowej głębokości 224 m. P rz e ­
w iercone pok łady  nie różnią się petrograficznie
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(makroskopowo) od pokładów  zbadanych  w  w ie r­
ceniu rdzeniow ym  Nr 1.

Analizy chemiczne na zaw artość  p rocentow a 
b itum ów  w olnych (rozpuszczalnych w  ek s trak ­
cie), p rzeprow adzone  identyczna m etodą jak 
p rz y  badaniach rdzeni z o tw oru Jankow ce  Nr 1, 
w y k a z a ły  zbliżone rozmieszczenie partii n a sy ­
conych.

M aksym alne  nasycenie  zanotow ano na odcin­
kach 18—28 m, 42—53 m, 60—70 m, 80— 105 m, 
140— 150 m, 200—215 m.

P o d  względem  ilościowym m aksym alne  nasy-^ 
cenie (blisko 1%) było w  głębokości 42—53 m.

Podobnie jak i w  wierceniu  Nr 1, nie można 
w  sposób konsekw entny  określić zależności mię­
dzy  stopniem nasycenia  a m akroskopow ym  pe­
trograficznym  charak te rem  skały . Dla rozw ią­
zania  tego zagadnienia  niezbędne są analizy p rze ­
puszczalności, albo przynajmniej porowatości 
efektywnej. Z do tąd  p rzeprow adzonych  pom ia­
rów porow atości rdzeni wynika, że nasycenie  
p iaskow ców  w a r s tw  krośnieńskich jest uzależ­
nione od ich przepuszczalności. Z m ateria łu  prób- 
kow ego w iercenia  Jankow ce  Nr 2 w ykonano  
pom iary  porow atości efek tyw nej z głębokości: 
19 m, 55 m, 61.5 m, 76 m, 94 m, 109 m. Analizy 
chemiczne na zaw ar to ść  bitumów, p rzep ro w a­
dzone z tych sam ych punktów  rdzenia, p rzed­
s tawiają  następujące zależności:

P ia sk o w ie c  z g ję b o -  P o ro w a to ść  Z a w a r to ś ć
k o śc i (e fe k ty w n a )  b itu m ó w

m w %  w  %

19 8,5% 0,245%
55 1,6% 0,038%
61,5 10,0% 0,481%
76 4,5% 0,050%
94 11,0% 0,418%

P o d  w zględem  jakościow ym  e k s t r a k t y
z  w iercenia  Jankow ce  Nr 2 w y k a z a ły :

Substancyj nierozpuszczalnych 1,5%
Bitumów 98,5%
Siarki wolnej 0,0%

Skład bitumów:

Asfaltu twardego 7,8%
Substancyj nasyconych 59,4%
Substancyj reagujących z kwasem siarkow. 32,8%

W n io sk i.

Badania  p rzeprow adzone  nad rdzeniami 
z  w ierceń  w  Jankow cach  s tw ierdziły , że seria 
w a r s tw  krośnieńskich okolicy L eska  sk łada  się 
p raw ie w yłączn ie  z p iaskow ców . U tw o ry  ilasto 
łupkow e w ystępu ją  tylko podrzędnie. S tosunek

ilościowy jest następujący : w  o tw orze  Nr 1 było 
95,2% piaskow ców  i 4,8% łupków. W  otw orze  
Nr 2 było 93% p iaskow ców  i 7% łupków.

Te lokalne obserw acje  są zgodne z badaniami 
terenow ym i, p rzep row adzonym i w  depresji k roś ­
nieńskiej na północ od Lutowisk.

W  ostatnio opublikowanej p racy, podaje L. 
H o r w i tz 7): Najbardziej ch a ra k te ry s ty cz n y m  ty ­
pow ym  składnikiem dolnych w a r s tw  krośn ień­
skich są p iaskowce, niekiedy gruboziarniste, k ru ­
che, b ry łow e  lub gruboławicowe, obfitujące 
w  mikę, z rzadkimi łupkami sza rym i;  stanowią 
one i pod w zg lędem  ilościowym  najważniejszą 
część sk ładow ą tego poziomu“.

Należy za tem  uznać za ustalone, że kom ­
pleks w a rs tw  krośnieńskich (dolny i śordkow y) 
jest w y k sz ta łco n y  praw ie  w yłączn ie  w  facjesie 
p iaszczystym .

B adania  chemiczne na zaw ar to ść  bitumów, 
p rzep row adzone  na  m ateria łach  rdzeniow ych 
z Jankowie, s tw ierdziły , że ca ły  kompleks p ias­
ko w co w y  zaw iera  względnie znaczne ilości w ę ­
g low odorów  płynnych. Należy przyjąć, że w sk u ­
tek zb y t  wielkiej m asy  p iaskow ców , z aw ar te  
w  nicli -węglowodory są rozprószone, w sku tek  
czego nasycenie  p iaskow ców  jest niskie.

Analizy rdzeni z o tw oru  Nr l (203 analiz) 
s tw ierdz iły  średnią zaw ar to ść  w  serii do 100 m 
0,12% w ęg low odorów  p łynnych ; od 100 m do 
222 m —  0,2% w ęg low odorów  płynnych.

Rdzenie z o tw oru  Nr 2 (170 analiz) zawiera ją  
średnio do głęb. 100 m —  0,21%, a od 100—224 m 
0,8% bitum ów płynnych.

G d y b y  te globalnie znaczne ilości w ęg low o­
dorów  b y ły  skoncen trow ane  w  kilku ho ryzon­
tach p iaskow ców , odizolowanych kompleksami 
ilastymi, w ten  czas należałoby  się spodziewać 
znacznego nasycenia.

B rak  ciągłych ho ryzon tów  p roduk tyw nych  
w  strefie depresji krośnieńskiej, p rzy  licznie w y ­
stępujących śladach ropy p rzy  w ierceniach i w y ­
ciekach naturalnych, wskazuje  na wielkie p ra w ­
dopodobieństwo podanego w yżej w y tłu m acze ­
nia, dlaczego liczne w iercenia  poszukiwawcze, 
w ykonane  w  tej strefie, da ły  wyniki jedynie 
w  kilku punktach. W ystępow an ie  horyzon tów  
p roduk tyw nych  w  Polanie, Zagórzu i Lipiu w ią ­
że się z lokalną koncentracją  w ęglow odorów , 
spow odow aną  sprzyja jącym i akumulacji w a ru n ­
kami tektonicznym i i ko rzy s tn y m  oddz ia ływ a­
niem na grom adzenie  się ropy w ód złożowych.

7) L. Horwitz „Geologia centralnej depresji Karpac­
kiej na pn. od Lutowisk“. Spraw, z XII-go Rocznika 
Pol. Tow. Geol. z r. 1936.
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Prof. Inż. Z. B IE L SK I, K raków  
Inż. T . B IE L SK I, B o rysław

Niemieckie kopalnictwo naftowe
(Szkic porów naw czy w polskim kopalnictwem)

R efera t w y g ło szo n y  w T o w a rzys tw ie  P o litechn icznym  w e Lw ow ie.
Ciąg dalszy.

u .

P od  w zględem  geologicznym znajdują się z ło­
ża  roponośne w yżej opisanych niemieckich ko­
palń, s tanow iące  najgłówniejsze, dotąd odkry te  
zagłębie naftowe o prak tycznym  znaczeniu, za ­
w sze  obok w y sa d ó w  solnych.

D otąd s tw ierdzono istnienie czterech takich 
w ysadów , a mianowicie:

1. N ajstarsza kopalnia „Oelheim“ (rys. 5), po­
siada swoje złoża na południowo-wschodnim 
zboczu w y sadu  solnego Eddesse-Berkhópen. 
G łów ny horyzon t roponośny znaleziono tam 
w  jurze, w  w a rs tw ach  doggeru i w  dolnej k re ­
dzie w  w a rs tw ach  wealdu i walenzu. Głębokość

R ys. 5. Obszar naftow y Oelheim— Berkhöpen podług 
'Wernera.

zalegania  jest nader  m ała  i w ynosiła  60— 100 m, 
dochodząc tylko w  jednym w y p adku  do 316 m. 
Złoże roponośne s tanowi 10-metrowy pokład 
w apiennego piaskow ca z w kładkam i iłu, oraz 
tzw. „miękki p iaskowiec" grubości około 30 m e­
trów. C a ły  obszar roponośny  miał podług inż.
H. Beckera, 600 m długości i 200 m  sze roko­
ści. Ropa b y ła  asfaltowa, o c iężarze ga tunko­
w y m  0,910.

Jak  w idzim y z tego krótkiego opisu, znacze­
nie tej kopalni polega głównie na fakcie, że b y ­
ła ona p ierw szą w  Niemczech i zw róciła  uw agę 
na m ożliwość znalezienia w  tym  kraju ropy. Go­
spodarczego  znaczenia  nie posiadała. Eksploa­
tacja tej kopalni zosta ła  osta tecznie  zarzucona 
około 1927 r„ gdy  na wschodnim  zboczu tego 
sam ego w y sadu  odkry to  w  1925 r. inne pole 
naftowe, noszące miano „Edesse“. G łów ny  ho­

ryzon t s tanow i p o ro w a ty  i miękki p iaskowiec 
grubości 9 m, na leżący  do środkow ego retyku. 
Inne h o ryzon ty  znajdujące się w  liasie, dolnym 
doggierze i innych, mają mniejsze znaczenie. 
Najważniejszy zalega 700— 1000 m, a zatem  nie­
zw ykle  głęboko, odznacza  się jednak doskonalą  
w ydajnością , dochodzącą czasami do 100 ton sa- 
m oplynącej ropy dziennie. Dla porów nania  niech 
s łuży  fakt, że najlepszy w y w ie r t  tego pola, 
„Edesse 4“, w y d a ł  w  2 latach praw ie  tyle ropy, 
ile w szys tk ie  440 o tw o ry  w  Oelheim podczas 
swojego 40-letniego istnienia.

Ropa z Edesse jest w ybitn ie  benzynow a  i ma
c. gt. 0,850.

2. Drugą z rzędu jest kopalnia w  W ietze  (rys . 
6), położona u północno-zachodniego k rań ca  
wielkiego w y sad u  solnego W ietze-Ste inforde . 
P ro d u k ty w n a  powierzchnia  obejmuje siodło 
o szerokości 1 km, a 4 km długości. Ropa znaj­
duje się tu w  6 horyzontach, od triasu aż do se- 
nonu. Najgłówniejszym jest horyzon t w  górnym

R ys. 6. Obszar naftow y W ietze— Steinförde podług  
Wernera.

doggierze (jura) sk łada jący  się z 2 ławic pia­
skow ca  o grubości około 10 m, przedzielonych. 
18—20 m w a rs tw ą  p iasczystych  iłów marglo- 
wych. P o row atość  tych  piaskow ców  jest bardzo 
w y so k a  i w ynosi 30—'40%, a g łębokość za lega­
nia 130—300 m. Złoże to w y d a ło  dotąd około 
32% całkowitej w y tw órczośc i  kopalni W ietze.

Drugim, jeszcze w ydajn ie jszym  poziomem, 
jest p iaskowiec w  w ars tw ach  w ealdu (dolna 
kreda) ;  o porowatości 36—40% i głębokości za­
legania 190—270 m. Złoże to w yda ło  dotąd 
około 40% całkowitej w ytw órczości.

Nie bez znaczenia  jest horyzon t w  re tyku  (na 
g ran icy  triasu i jury), do k tórego zalicza się  
dwie ła w y  piaskow ca o grubości 25 i 19 m, roz­
dzielone w k ładką  iłołupku grubości 10 m. P o ro ­
w a to ść  p iaskow ca jest też znaczna  i w ynosi
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20—30%, a g łębokość  zalegania  od 160—340 m. 
Złoże to w yda ło  około 17% ropy.

Kopalnia W ietze  odznacza  się tem, że od ro­
ku 1919 istnieje tam  odbudow a górnicza, podob­
nie jak w  Pechelbronn  w  Alzacji. P on iew aż  pu- 
blikacyj o tej robocie praw ie  nie ma, trudno w y ­
robić sobie zdanie o jej technicznych szczegó­
łach i rentowności.

U trzy m y w an ie  tego ruchu dotychczas  pozw ala  
jednak na przypuszczenie , że albo m etoda  ta  jest 
ren tow na, albo też że w kroczono na drogę do 
jej udoskonalenia, z której nie należy zby t w c z e ­
śnie zaw racać .

3. T rzecią  z kolei pod względem  wieku jest 
kopalnia znana pod nazw ą ^Hänigsen-Obersha- 
gen-Nienhagen“, o d k ry ta  w  roku 1904, której zło­
ża  znajdują się na zachodnim i północno-zachod­
nich zboczach w y sad u  Hänigsen-Wathlingen. 
O b sza r  ten należy tak  pod względem  geologicz­
nym, jak i h is to rycznego rozwoju, podzielić na 
dwie części. P ie rw szą  s tanowi pole południo­
we, w  k tó rym  stw ierdzono  7 ho ryzon tów  o roz­
m aitym  znaczeniu gospodarczym , z k tó rych  je­
den obejmujący w a r s tw y  wealdu i walanzu  (dol­
na kreda) za legający w  południowym  polu, na 
g łębokości 180— 835 m, w y d a ł  69% całkowitej 
w y tw ó rczo śc i  tej kopalni. S łabsze  horyzon ty  
złoża, k tó re  posiadają udział około 12%, znaj­
dują się w  górnym  doggierze (jura), zaś pozio­
m y  ry tyck iego  piaskow ca i górnego kajpru d a ­
ją razem  około 19% w  całkowitej w ytw órczośc i.

Rys. 7. Złoża ropne — T yp  Nicnhagcn — 
podług prof. Dr Beulza.

Około 1929 r. posunięto się stopniowo na pół­
noc i odkry to  w  głębokościach od 700— 1300 m, 
w  dolnej kredzie najbogatsze jak dotąd zasoby 
ropy  na niemieckim terytorium . P iaskow iec  
o grubości tylko 10 m posiada tak w ysokie  ci­
śnienie z łożow e i nasycenie , że w szystk ie  w  nim 
naw iercone o tw o ry  są sam opłynące , a początko­
w a  w ydajność  dochodzi naw et do 100 cystern  
dziennie. W  ten sposób odkry to  pole zw ane 
„Nietihagen-północ“ (rys. 7 i 8).

4. Jako czw ar te  z najw ażniejszych pól nafto­
w ych  należy  w ym ienić  „O berg“, znajdujące się 
na wschodnim  zboczu w y sad u  solnego Oelsburg- 
Grosslsede. Znaleziono tu tylko jeden horyzont 
o opłacającej wydajności,  k tó ry  znajduje się 
w  dolnym doggerze, a tw o rz y  go nie grubsza 
ja k  2—5 m ław ica  p iaskowca, o bardzo  niejed­

nostajnej porowatości.  Nasycenie porów  w y n o ­
si 15%, a w yda jność  dochodzi, w sku tek  lekko- 
płynności ropy, do 40%. Pole to rozpada się na 
trzy  odrębne obszary , zw ane  — odpowiednio 
do wzajem nego położenia —  zachodnim, w schod­
nim i północnym polem. W  p ierw szym  złoże ro- 
ponośne zalega w  220—260 m. Ku wschodnim 
zaznacza  się zapad, a nadto w ystępują  uskoki, 
w skutek  czego horyzont ropny obniża się do 
500—600 m. W  północnym  polu znaleziono ropę

Rys. S. Obszar naftow y tlunigsen— Nienhagen podług 
Wernera.

na głębokości 350—550 m, w  ty m  sam ym  złożu. 
W iercono  kilka o tw orów  do 800 m, jednak zna­
leziono już tylko solankę. Ropa z O berg  jest s to ­
sunkow o lekka (c. g. 0,840) i odznacza  się dosyć 
w ysoką  zaw artośc ią  parafiny, dochodzącą do 
9,2%. O dkrycie  tego pola napotykało , w sku tek  
uskoków, na w iększe  niż gdzie indziej trudności. 
P ie rw sze  w iercenie  poszuk iw aw cze  w ykonano  
jeszcze w  r. 1865, a do 1919 r. by ło  ich 13, w s z y s t ­
kie puste. Dopiero w  tym  roku osiągnięto w  z a ­
chodnim polu produkcję 3 400 kg  dziennie z g łę ­
bokości 220 m.

W  ostatnim roku 1935, dzięki bardzo  ożyw io­
nej działalności poszukiwawczej, oparte j o rzą ­
d ow y  program  w iertn iczy  (Reichsbohrpro- 
gram m ), odkry to  w  hanow ersk im  d w a  nowe 
złoża: M olm e-Hoheneggelseen i Gifhorn, k tóre  
dopiero zaczęły  produkow ać, trudno za tem  już 
dziś w ypow iadać  się stanow czo  o ich p rzem y ­
słowej w artości. O b ydw a te złoża znajdują się 
geologicznie w  poprzednio opisanych w a ru n ­
kach, tj. są  zw iązane  z w y sad am i solnymi. Złoże 
Gifhorn w y ró żn ia  się tym  od innych, że słup sol­
ny  nie by ł tu znany  i dopiero badania  geofizycz­
ne go w y k ry ły ,  oraz  tym, że w  przeciwieństwie 
do poprzednio opisanych złóż, k tóre  znajdują się
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TREŚCIĄ NIN IEJSZEJ ULOTKI.



5. Mt-lfa z gw intem . 6 . Korek w dnie beczki. 7,

4. Kurek P H I L L I i S C O P E  /z kapslem/,

B : RUCHY NIEZBEDNE PRZY OPRÓŻNIANIU BECZKI

1. U^unieęig kapsla  z korka.
2 . U sunięcie korka z w kręconym  kurkiem .
3. O czyszczenie kurka zanurzonego  w płynie.
4. W ykręcenie kurka z korka.
5. ^ k rę c ę p ię  korka do beczki.
6. ^ą law ien ie  beczki. 7. U sunięcie kapsla  z korka w dnie beczki.
8. Usunięcie korbka z dna beczki.
9. W kręcenie do beczki kurka w praw idłow ej pozycji wypływ u.

10. Pow tórne przew rócenie beczki.
11;. O dkręcenie korka w płaszczu dla dopuszczenia pow ietrza.
12. O dkręcenie kurka d lą w ypuszczenia cieczy.

1. U sunięcie k apsla  z korka wr płaszczu.

2. O dkręcenie  korka w p łaszczu  dla
dopuszczenia  pow ietrza.

3 . U sunięcie k ap sla  z kurka
PH1LLESCOPE.

4. O dkręcenie  kurka PH1LLESCOPB
dla  w ypuszczenia cieczy. /K urek 
znajdu je  się  zaw sze w praw idłow ej 
pozycji w ypływ u/.

PRZEDSTAWICIELSTWO:

WARSZAWA, I, PI. N apoleona 9.

Ciekawe porównanie sposobów manipulacji

przy O PR Ó Ż N IA N IU  BECZKI Ż E L A Z N E J o pojem. ok. 200 Itr.
/  .■

SPOSOB D O TY C H C ZA SO W Y

A— 7 części składow ych uzbrojenia beczki 

B— 12 ruchów  po trzebnych  do opróżn ien ja  beczki.

A : 1. K apsel na korku.

2. Korek w p łaszczu.
3. Mufa z gw intem .

4. Kurek w kręcany.

NOWY SPOSOBI
A — 4 części składow e.
B— 4 ruchy.

, A : I. K apsel na korku.
2. Korek.
3. M ufa z gw intem .



N o w y  S y s t e mDAWNY SYSTEM

O b e c n ieI. D aw n ym i cza sy N ied aw n o

S rubunek  um ieszczony n a  beczce, 
kurek  dostarczany  oddzielnie.

N iem a k u rk a  
je st ty lko korek. S Y S T E M  P H 1 L L E S C O P E

Kurek um ocow any je s t  na 
s ta le  w beczce.

Beczka i kurek w ypróbow ane 
są na ciśnienie pow ietrzem . 
Kurek znajdu je  się zaw sze 

w praw idłow ej pozycji 
w ypływ u.

N iem a s tra t i zanieczyszczeń. 
N iem a dostępu  dla b rudu  i 

kurzu.
Kurek w ystaje  z beczki jedyn ie  

p rzy  w ypuszczaniu cieczy.

O próżn ian ie  zapom ocą 
przechy lan ia  naczynia.

N ieuniknione s tra ty  na 
cieczy.

Zanieczyszczenie lokalu.

Zanieczyszczenie cieczy 
brudem  i kurzem .

K łopot i iry tac ja .

D odatkow e loszty  kurka i oddzielnej je g o  dostaw y.

K u ra  przew ażnie nie m ożna znaleźć, gdy  je s t potrzebny . 
Przew ażnie gw inty  nie są  dopasow ane.

K łopotliw e um ocow yw anie kurka i trudności przy doprow adzaniu  
go do praw idłow ej pozycji wypływu.

N ieszczelne połączenie kurka z beczką,

OPRÓŻNIANIE BECZUEKI o pojemności 20-25 litrów
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n a  zboczach w y sad ó w , tu złoże, należące do dol­
nej k re d y  (weald wzgl. walenz), sp oczyw a  na 
tym  stupie (rys. 9).

Okolica H anow eru, w  której znajdują się 
w szy s tk ie  dotąd opisane złoża, wzgl. kopalnie 
ropy, d o s ta rczy ła  w  r. 1935 blisko 99% całkowitej 
w y tw ó rczo śc i  Niemiec. Z d aw aćb y  się mogło, że 
pozosta ły  jeden p rocent nie posiada żadnego zna­
czenia. T ak  jednak nie jest, poniew aż te nowe, 
dzięki u rzędow em u planowi poszukiw aw czem u 
o dkry te  złoża, mimo ich nikłej produkcji, o tw ie­
rają niemieckiemu kopalnictwu naftowem u p ra w ­
dopodobnie nowe, szerokie  horyzonty .

Rys. 9. Złoża ropne — T yp  Gifhorn — 
podług prof. Dr Beutza.

Na p ie rw szym  miejscu należy tu p rzy toczyć  
odk ryc ie  w  Badenii. P row inc ja  ta  leży, jak w ia ­
domo, na p ra w y  m brzegu Renu, podczas gdy  na 
tej samej w ysokości po lewej stronie tej rzeki 
znajduje się Alzacja, ze swoimi znanym i kopal­
niami, położonymi w  okolicy Pechelbronn.

Liczne wiercenia, w y konane  tam  w  okolicy 
m ias ta  Bruchsal, s tw ierdziły  ropę nietylko 
w  trzeciorzędzie, tak  jak to w  Pechelbronn  ma 
miejsce, ale znaleziono ją w  doskonałym  ga tun­
ku także w  większej głębokości, w  jurze. Nie­
m ieccy geologowie p rzyw iązu ją  do tego o d k ry ­
cia bardzo  duże znaczenie, i usilna p raca  badaw - 
czo-poszuk iw aw cza  rozwija  się tam z wielką in­
tensyw nością .

Źe ropa w  Badenii znajduje się w  ilościach ze ­
zw ala jących  na p rzem ysłow ą  eksploatację, dziś 
już wiadomo. P y tan ie  ty c z y  się tylko rozległości 
i b ogac tw a  tych złóż.

Na drugim miejscu znajduje się Turyngia , gdzie 
w  kopalni soli po tasow ych  Volkenrode nastąpił 
p rzed  kilku la ty na głębokości 1 000 m, w  chod­
niku, n iespodziew any w ybuch ropy, k tó ry  spo­
w o d ow ał pożar w  kopalni. Rozpoczęta  po zga­
szeniu ognia eksploatacja  ropy  dala  w  począ tko­
w y m  okresie św ie tne  wyniki, jednak t rw a ło ść  tej 
w ytw órczośc i  okaza ła  się nie duża. Geologicz­
nie stw ierdzono, że ropa ta  pochodzi z cechszty- 
nu, w  k tó ry m  znaleziono ławice dolomitu, n a sy ­
conego ropą. Dolomit ten zalega 60—70 m poni­
żej spągu chodnika kopalni soli potasowych.

Podjęte  w  roku 1934 i 1935 w iercenia  b a d a w ­
cze pozwoliły  stw ierdzić , że w  cechsztynie  m oż­

na tylko tam  ropy oczekiwać, gdzie znajduje się 
odpowiednio w y k sz ta łco n y  dolomit, a i w  tych 
w arunkach  napotkane ilości ropy nie zaw sze  
opłacają koszty  w iercenia  i eksploatacji. Ponie­
w aż  b y ły  jednak i korzys tne  w ypadki,  wolno 
oczekiwać, .że z łoża  te dostarczą , po dokonaniu 
w yczerpu jących  prac  poszukiw aw czych , pow aż­
niejszych ilości ropy.

Na zakończenie należy p rzy toczyć  jeszcze dw a 
odkryc ia  ropy, pochodzące z roku 1935, dokona­
ne na podstawie rządow ego program u poszuki­
w aw czego , a  mianowicie w  Heide, w  Holsztynie 
i w  Brandenburgii koło Halberstadt, dwadzieścia 
km na półn.-wschód od Goslar (Fallstein). 
W  pie rw szym  w ypadku odkry to  pod cechszty- 
nem w  czerw onym  spągowcu, (Rotliegendes) 
w  marglu ropę, w  głębokości nie w iększej jak 
400 m, o początkowej w ydajności 18 ton na dobę. 
Ropa ta m a  c. g. 0,880. W  drugim w ypadku  zna­
leziono na północny w schód od Goslar, w  głębo­
kości 1 500 m, znowu cechsztyn, a w  nim ropo- 
nośne i bogate w  gaz dolomitowe złoże, o w y ­
dajności 9— 10 ton dziennie (rys. 10).

Rys. 10. Złoża ropne — T yp  Tałlstein-Halberstadt — 
podług prof. Dr Beutza.

Jak  wiadomo, istnieją w  Bawarii, w  miejsco­
wości T egernsee  , od daw n a  znane kopalnie ro­
py, o bardzo nikłym co p ra w d a  znaczeniu go ­
spodarczym . W ed ług  do tychczasow ych  w iado­
mości nie można wykluczyć , że obok do tych ­
czas odkry tych , ubogich złóż, znajdą się kiedyś 
w ydatniejsze, o w iększym  znaczeniu.

Jak  widzimy, skala  możliwości rozwoju nie­
mieckiego kopalnictwa naftowego jest  ogromnie 
rozległa. Najnowsze odkryc ia  w skazują , że ro- 
ponośne z łoża znajdują się w  rozm aitych miej­
scach rozległego te ry to rium  niemieckiego, 
i w  bardzo rozm aitych w arunkach  geologicz­
nych. W szak  ow ych  w y sa d ó w  solnych istnieje 
przeszło  sto, a zbadano ich zaledwie pięć i zna­
leziono obok nich ropę. W obec  bardzo  in ten­
syw nej p racy  poszukiwawczej, jaką w  o s ta t ­
nich trzech latach podiął p rzem ysł,  opierając się 
na poparciu rządu, mogą Niemcy z otuchą pa­
t rzy ć  w  przyszłość ,  g d y ż  jest prawdopodobne, 
że s taną  n iebawem w  rzędzie kra jów  o dużej 
w y tw órczośc i  ropy.
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P o s tan o w iw szy  dać szkic porów naw czy , nie 
m ożem y uchylić się od krótkiego opisu geolo­
g icznych w aru n k ó w  w  jakich ropa znajduje się 
na polskim terytorium .

Jak  wiadomo, polska prow incja  naftowa, zu­
pełnie różniąca się od niemieckiej, jest ściśle 
zw iązana  z pó łnocnym  zboczem gór ka rpac ­
kich, w zdłuż  k tórych  położony jest pas około 
450 km długi, w  k tó rym  m am y bardzo  liczne, 
czasam i w ąsk ie  siodła (rys. 11), na k tórych, p rze ­
w ażnie  w  ich południowych sk rzydłach , znaj­
dują się nasze roponośne złoża. S tratygraficznie  
są to u tw o ry  fliszowe, należące do trzeciorzędu 
oraz  do kredy. Ska ły  roponośne są to p rzew aż ­
nie piaskowce, czasami dosyć  tw arde , o poro­
w atośc i w ynoszące j  średnio 20% i mniej. Złoża 
te mają tę ważną, a mniej korzys tną  cechę, że 
są  praw ie  zaw sze  poprzedzane w ars tw am i w o ­
donośnymi, zaw iera jącym i w ody  słone, będące 
resztkam i daw nych  mórz, k tórych  izolacja od 
z łóż  roponośnych b y w a  czasam i trudna. Istnieją 
rów nież złoża, zawiera jące  pod ropą wodę, od­
dzieloną bardzo  cienką p rzegrodą  izolacyjną lub

Rys. 11. Strom e polskie siodło  w Grabownicy podług 
prof. Dr J. Nowaka.

zgoła  bez niej. W  takich w arunkach  zachodzi 
konieczność w y d o b y w an ia  w ra z  z ropą p ew ­
nych niekiedy znanych  ilości w ody , co oczyw i­
ście nie stanow i korzystnej cechy. YV niemiec­
kich kopalniach nie s tw ierdziliśm y takich s to ­
sunków. W  p ierw szych , na js tarszych  kopalniach 
niemieckich, gdy nie umiano zam ykać  w ody, 
z d a rz a ły  się w ypadk i zanieczyszczenia  ropy 
w odą, obecnie to się nie objawia.

Głębokość zalegania polskich złóż naftow ych 
jest bardzo  rozm aita  i w a h a  się od kilkudzie­
sięciu do tysiąca  kilkuset m etrów . R opy z po­
szczególnych kopalń różnią się pom iędzy sobą 
bardzo  silnie. Zaw ierają  one od 10— 40% ben­
z y n y  i do 9% parafiny.

Ropę znaleziono w  Polsce jak dotąd  w  około 
stu miejscowościach, w  k tó rych  rozw inę ły  się 
mniej lub więcej bogate  kopalnie, będące  
w  znacznej liczbie dotąd w  eksploatacji.

O prócz pól ropnych posiadam y w  Po lsce  dw a  
w ybitne  pola gazowe, jedno w  okolicy Stryja, 
w  Daszaw ie  i sąsiednich miejscowościach, d ru­
gie w  pobliżu Ja s ła  w  Roztokach.

P ie rw sze  z tych  pól odkry to  w  roku 1922f 
a uzysk iw any  produkt jest p raw ie  c z y s ty m  m e­
tanem  (C H4). Ciśnienie złożowe, pod którym  
gaz ten w y d o b y w a  się, w ynosi przeszło  60 atm. 
i u trzym uje  się na tej w ysokośc i p rzez  długie 
lata. Pole  Roztoki dos ta rcza  gazów  bardzo cięż­
kich, bogatych  w  gazolinę, w y d o b y w a ją c ą  się 
pod ciśnieniem przeszło  100 atm. ze złoża. 1 tu 
ciśnienie to jest bardzo  trwałe .

Eksploatację tych złóż stosuje się do p o ­
trzeby, k tó ra  w ynosi  w  obecnej chwili przeszło  
30 milionów nr' gazu miesięcznie. Zasoby gazu 
w  obu złożach oceniają zn aw cy  na wiele miliar­
dów m etrów  sześciennych, p rzy  czym  zazn a­
czyć  należy, że poziomy ca łkow ity  zasięg tych 
pól nie został do tąd  określony.

W  odniesieniu do obecnego stanu polskiego 
kopalnictwa naftowego i możliwości dalszego 
jego rozwoju, należy stw ierdzić  znany  ogólnie 
spadek  w ytw órczośc i ,  k tó ry  jednak w  ostatnich 
latach w ydatn ie  się zm niejszył;  podkreślić na to­
miast należy, że kopalnie poza B orys ław iem  w y ­
kaza ły  w  ubiegłym roku naw e t  pewien w zrost 
w ydobycia .

Okoliczność w zm ożenia  się w y tw órczośc i  po 
za  bo rys ław sk im  zagłębiem  musi być bardzo 
korzystn ie  oceniana, w z ro s t  ten rozk łada  się bo­
w iem  na bardzo  znaczną powierzchnię  i dużą 
ilość kopalń, co o tw iera  przed  nami duże m oż­
liwości u trzym ania  naszej w ytw órczośc i  na po­
ziomie naszych  w łasnych  potrzeb jeszcze p rzez  
długie lata. Na do tychczas eksp loa tow anym  fli­
szow ym  obszarze  o d k ry w am y  stale nowe, nie­
tknięte do tąd  złoża, k tóre  będą zasila ły  naszą 
w y tw órczość .

Na tym  sta rym , do tychczas eksp loatow anym  
obszarze, położonym  na s tokach gór karpackich, 
a częściowo na najbliższym podkarpackim  pa­
sie, nie kończą się jednak nasze geologiczne 
możliwości. W  północno-zachodniej części kraju, 
w  okolicy Inow roc ław ia  i W apna, posiadam y 
solne w y sad y ,  geologicznie podobne do w yże j  
opisanych, hanowerskich. D otąd  nie badano ich 
w  kierunku znajdow ania  się tam złóż ropono.ś- 
nych, i dopóki b rak  tych  złóż nie będzie s tw ie r­
dzony, nie m am y powodu wątpić, że aż tam się 
znajdują.

Nadto istnieją uzasadnione przypuszczen ia  te ­
o re tyczne, że u nas, podobnie jak w  pobliskiej 
Rumunii, zachodzą geologiczne w arunki do znaj­
dow ania  się złóż roponośnych w  u tw orach  mio­
ceńskich, w ypełn ia jących  naszą  podkarpacką  
równinę. P ra c e  poszukiw aw cze są tu bardzo 
utrudnione zupełnym  brakiem  natura lnych  w sk a ­
zówek, jako to w ys ięk ó w  ropnych, bądź głę­
bokich ja rów  lub urwisk, odk ryw ających  w e ­
w nę trzną  budow ę sko rupy  ziemskiej, co z re ­
gu ły  m a  miejsce w  górach.

Musimy się tu uciekać do pomocy, jaką nam 
daje ta  najnow sza zdobycz nauki, k tó rą  jest geo­
fizyka. Na podstaw ie  informacyj, dostarczanych
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przez  tę naukę, m ożem y bardzo  głęboko s ięg­
nąć okiem w  skorupę ziem ską i us ta liw szy 
w  ten sposób zarów no  budowę tektoniczną, jak 
i do pewnego stopnia s tra tygraf ię  badanego 
miejsca, i m ożem y lokować w iercenia  badaw cze 
z m niejszym ryzyk iem  niż to m a  miejsce bez 
takich w stępnych  badań. P rzed  kilku la ty  pod­
ję to  u nas takie badania, k tóre  doprow adziły  już,

jak  wiadomo, do umieszczenia dwu w ierceń  nie­
daw no rozpoczętych. Zdajem y sobie jednak 
w sz y sc y  sp raw ę  z faktu, że te prace m uszą być 
obliczone na długie ok resy  czasu, i że pociągają 
one za sobą bardzo  znaczne koszty, co znowu, 
w obec  bardzo  szczupłych na ten cel p rze ­
znaczonych funduszów, powoduje zwolnienie 
tempa tych prac.

C. cl. n.

Napęd motorowy w nowoczesnej technice  
okrętowej

Pod w p ływ em  pow szechnego ożywienia  ko­
niunkturalnego dokonało się w  roku ubiegłym 
rów nież w  dziedzinie budow y  ok rę tów  dalsze 
w zm ożenie  in tensyw ności prac  —  p rzy  czym 
rolę w ciąż w iększą  o d g ry w a ł  napęd motorami 
Dieseha. W edle  re jes tru  L loyd‘a, w zros ła  ilość 
okrętów , znajdujących się w  fazie budow y, z 393
0 łącznym  tonażu 1 543 153 bryt.  ton (31. XII. 
1935 r.) na 618 o łącznym  tonażu 2 251221 bryt. 
ton (koniec 1936 r.). T onaż  s ta tków  m otoro­
w ych, budow anych  z końcem 1936 r„ wynosi!
1 286 507 bry t. ton (57,1% łącznego tonażu), — 
analogiczny tonaż p a ro w c ó w  wynosił  952 924 
b ry t.  ton (42,3% łącznego tonażu).

Odsetek, p rzypada jący  na nowobudowane 
statki m otorow e, na  sta tk i pa row e  i na żaglow ­
ce, p rzedstaw ia ł  się w  ciągu ostatnich trzech lat 
następująco:

Tonaż statków  nowobudowanych.
(z końcem roku)

Rok S ta tk i  m o to ro w o  S ta tk i  p aro w o  S ta tk i  żaglow o T o n aż
to n y  b t to  °/0 to n y  b t to  %  to n y  b t to  %  łą c z n y

1934 698 768 55,8 551 599 44,0 1 358 0,2 1 251 722
1935 897 536 58,2 639 369 41,4 6 248 0,4 1 543 153
193'5 1286 507 57,1 952 924 42,3 11 790 0,6 2 251221

P rzy toczone  w  pow yższym  zestawieniu licz­
b y  odnoszą .się tylko do stanów, notow anych  
z końcem danego roku, unaoczniają jednak na­
der w yraziśc ie  k ierunek ogólnej dążności roz­
wojowej. W yn ika  z tych liczb, że p rzew aga  na­
pędu m otorow ego u trzym uje się nadal w  now o­
czesnej technice okrę tow ej —  w  znacznej mie­
rze dzięki zaletom tego napędu, s tw ierdzonym  
w  okresie k ryzysow ym .

W yraźn ie j  jeszcze w ystępu je  om awiane z ja ­
w isko w  dziedzinie budow y ok rę tów  tankowych.

Rok 1936 przyniósł w p raw dz ie  tutaj —  jak 
i w  ca łym  zresz tą  budownictw ie s ta tk ó w  han­
d low ych — drobne zwiększenie się odsetka, 
p rzypadającego  na sta tk i parowe, — nie na ru ­
szyło  to jednak bynajmniej przew agi liczebnej 
s ta tk ó w  o napędzie m otorow ym . S tosunek ilo­
śc iow y s ta tk ó w -cy s te rn  o napędzie m otorow ym  
i takichże s ta tk ó w  parow ych , jest uwidoczniony 
w  następującym  zestawieniu:

Tonaż nowobudowanych statków  tankowych.
R ok S ta tk i  m o to row o 

to n y  b t to  °/0
S ta tk i  p a ro w e  

to n y  b t to  °/0
T o n aż

łą c z u y

1934 287 670 85,1 50 400 14,9 338 070
1935 381 615 87,0 56 945 13,0 438 560
1936 511 732 78,5 140 470 21,5 652 202

P rz e m y s ł  naf tow y jest za in te resow any  tech­
nicznie i gospodarczo zarów no  w  ogólnym roz­
roście budow nictw a okrętow ego, jak i — 
w  szczególności — w  coraz  to in tensyw niej­
szym  rozpowszechnianiu  się napędu Diesel*- 
owego.

P rz y ta c z a m y  sze reg  liczb, odnoszących się 
do poszczególnych k ra jów  europejskich:

Tonaż nowobudowanych okrętów  tankowych 
w poszczególnych krajach.

Anglia z Irlandia ’) 
Niemcy
Stany Zjednoczone
Szwecja
Holandia
Dania

179 790 bryt. ton
124 980 „
79 840 „
61 766 ..
54 620 ..
46 800 „

*) 23 okręty : w tym 21 okrętów  z napędem mo­
torowym, o łącznym tonażu 169 990 br. t.
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DZIAŁ. G O S P O D A R C Z Y

I. Przem ysł kopalniany w lutym 1937 r.
S p ra w o z d a n ie  Iz b y  P ra co d a w c ó w  w B o ry s ła w iu , u z u p e łn io n e  d a ta m i d o s ta rc z o n y m i p rzez  K o n c e rn  N a ft.  „M ało p o lsk a “

I. Ropa.

W  lutym 1937 r. w y d o b y to  ogółem w  Polsce 
3875 cyst. ropy naftowej, czyli o 331 cyst. 
mniej aniżeli w  s tyczniu  br. W  szczególności 
w yd o b y to  w  lutym z kopalń okręgu górniczego:

Drohobycz 2 640 cyst. (— 234 cyst.)
Jasio 872 „ (— 66 „ )
Stanisław ów  363 „ (— 31 „ )

R a z e m  3875 cyst. (— 331 cyst.)

Po odliczeniu od w ydobyc ia  brutto  ropy użytej 
w  lutym br. na opal (5 cyst.) i zan ieczyszcze­
nia (104 cyst.), pozostaje produkcja czysta-netto  
3 771 cyst.

Ilość ropy  odtłoczonej przez przedsiębiorstw a 
naftowo - w iertn icze do T o w a rz y s tw  m agazyno­
w o - tłoczniowych i ekspediowanej beczkami
1 beczkow ozam i z kopalń n ieposiadajacych po łą ­
czeń ru rociągow ych w ynosiła  w  lutym 3 752 
cystern .

Z tej liczby na ok ręg  Drohobycz p rzypada
2 556 cyst., na okręg  Jasło  866 cyst.  i na okręg  
S tan is ław ów  330 cyst.

Zapasy  ropy  z końcem lutego br. w  zbiorni­
kach na kopalniach i w  zbiornikach T o w arzy s tw  
m agazynow o - t łoczniow ych w y nos iły  ogółem 
1 749 cyst., tj. o 29 cyst. mniej aniżeli w  s ty c z ­
niu 1937 r.

Jeżeli do tej ilości dodam y 2 383 cyst.  ropy, 
pozostającej w  zapasie w  rafineriach w  dniu 
28 lutego 1937 r., o t rzy m am y  ogólną ilość zapasu  
ropy w  Polsce 4 132 cyst.

Ogólna ilość robotników  zatrudnionych w  prze­
m yśle naftow ym  w  lutym 1937 r. w ynosiła  
13 400, a w  szczególności:

Kopalnie nafty i zakłady pomocnicze 9 500 rob.
Rafinerie 3 167 „
Gazolitiiarnie 334 „
Kopalnie wosku 399 „

O g ó ł e m 13 400 rob.

O k r ę g  g ó r n i c z y  D r o h o b y c z .

W y d o b y c ie  ro p y  z ko p alń  teg o  o k rę g u  w y n o ­
siło  w  lu ty m  b r. 2 640 c y s t  , a  w sz cz eg ó ln o śc i :

w Borysławiu 50S cyst. (— 34 cyst.)
w Tustanowicach 938 „ (— 76 „ )
w M raźnicy I, U 592 „ (— 68 „ )

Razem w rejonie
borysławskim  2 038 cyst. (— 178 cyst.)

Inne gminy poza
rejonem borysl. 602 ,, (— 56 „ )

O g ó ł e m  2 640 cyst. (— 234 cyst.)

Przec ię tna  produkcja  kopalń okręgu drohobyc- 
kiego w ynosiła  w  lutym 94,28 cyst.  W  rejonie 
bo rys ław sk im  w y d o b y w an o  przeciętnie po 72,78 
cyst. ropy dziennie.

Po  odliczeniu od w y d obyc ia  bru tto  89 cyst. 
uży tych  na opał i zanieczyszczenia  o trzym am y 
2 551 cyst.  (— 229 cyst.) ropy czystej, pozostają­
cej w  drohobyckim  okręgu  na przeróbkę.

W  lutym br. oddano ogółem w  drohobyckim 
okręgu 2 556 cyst. ropy, a w  szczególności:

odtloczono do T ow arzystw  
m agazynowo-tłoczniowych 2 373 cyst. 

ekspediowano beczkowozami 
i beczkami 183 „

R a z e m 2 556 cyst.

W  miesiącu sp raw o zd aw czy m  ekspediowano 
do rafineryj koleją i rurociągam i:

ropy marki borysław skiej 1 995 cyst
ropy m arek specjalnych 542 „

R a z e m  2 537 cyst.

W  zapasie pozostaw ało  w  drohobyckim  okrę­
gu w  lutym br. 1 164 cyst.  ropy, a to:

na kopalniach 571 cyst.
w T ow arzystw ach magazyn. 593 „

R a z e m  1 164 cyst.

W  okręgu drohobyckim  zatrudniano w  lutym 
br. ogółem 5 287 robotników s ta łych  i tygodnio­
w ych , a to:

Rejon Kopalnie poza Razem 
borysław . B orysław iem

kopalnie nafty i za­
kłady pomocnicze 3 356 rob. 1 431 rob. 4 787 rob.

gazoliniarnie 
kopalnie wosku

215 „ 20 „ 
265 „ — „

235 „ 
265 „

O g ó ł e m 3 836 rob. 1 451 rob. 5 287 rob.

Produkcja odtłoczona przez wielkie firiny naftowe
w drohobyckim okręgu górniczym w lutym 1937 r.

Firm a Rejon Kopalnie poza 
borysław . B orysław iem

Razem

Prem ier 458 cyst. — cyst. 458 cyst.
Fanto 142 „ — „ 142 „
Karpaty 223 „ 137 „ 360 „
Nafta 90 „ — „ 90 „

„M ałopolska“ 913 cyst. 137 cyst. 1 050 cyst.
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Firm a Rejon Kopalnie poza Razem
boryslaw . B orysław iem

Galicja 191 cyst. 60 cyst. 251 cyst.
Limanowa 186 „ 19 „ 205 ,.
S tandard Nobel 83 „ 4 „ 87 „
Gazy Ziemne —  „ 166 „ 166 „
Polmin 20 „ 32 „ 5 2  „
Pionier 19 „ — „ 19

Razem wielkie
firmy 1 412 cyst. 418 cyst. 1 830 cyst.

Różne inne firmy 560 „ 166 „ 726 „

O g ó ł e m 1 972 cyst. 584 cyst. 2 556 cyst.

O k r ę g  g ó r n i c z y  J a s i o .

W  jasielskim okręgu górniczym  w ydoby to  
w  lutym br. 872 cyst.  ropy, a w ięc o 66 cyst. 
mniej aniżeli w  poprzednim  miesiącu.

Zużycie na opał i zan ieczyszczenia  w ynosiło  
w  lutym br. 13 cyst.  tak, że pozostaw ało  z p ro­
dukcji czystej 859 cyst.

Ilość produkcji odtłoczonej w ynosiła  w  lutym 
br. 866 cyst.

W  zapasie  pozostaw ało  w  dniu 28 lutego 1937 
roku w  zbiornikach na kopalniach 187 cyst. 
i w  zbiornikach T o w a rz y s tw  m agazynow o-tłocz- 
niowych 224 cyst., czyli ogółem 411 cyst. ( +  6 
cyst.) ropy.

P rzec ię tna  dzienna produkcja kopalń okręgu ja­
sielskiego w ynosiła  w  lutym br. 31,14 cyst.

Ogólna ilość za trudnionych robotników 3 272.

O k r ę g  g ó r n i c z y  S t a n i s ł a w ó w .

W ydobycie  ropy  naftowej z kopalń tego ok rę ­
gu w ynosiło  w  lu tym  br. 363 cyst., co w  porów ­
naniu z poprzednim miesiącem stanowi zniżkę 
31 cyst.

Pon iew aż  na zan ieczyszczenia  i na opał odpa­
dało w  lutym 6 cyst., pozostaw ało  z w ydobycia  
brutto  357 cyst.  produkcji czystej.

W  zapasie pozostaw ało  w  dniu 28 lutego br. 
174 cyst. ( + 2 7  cyst.) ropy, a to: w  zbiornikach 
na kopalniach 81 cyst.  i w  zbiornikach T o w a ­
rz y s tw  m agazynow o-tłoczn iow ych  93 cyst.

Ilość ropy  oddanej na p rzeróbkę w ynosiła  
330 cyst.

P rzec ię tna  dzienna produkcja kopalń okręgu 
stanis ław ow skiego 12,96 cyst.

Ogólna ilość za trudnionych robotników 1 674.

Produkcja odtłoczona przez wielkie firmy naftowe 
w lutym 1937 r.

Firm a D rohobycz Jasło S tan is ła ­ Razem
wów

Małopolska 1 050 cyst. 244 cyst. 242 cyst. 1 536 cyst.
Galicja 251 „ 32 „ 9 „ 292 „
Limanowa 205 „ »1 — „ 205. „
Stand. Nobel 87 „ łł 12 „ 99 „
Gazy Ziemne 166 „ — „ 166 „
Cornp. Fr. Pol. — „ --- „ 25 „ 25
Polmin 52 „ 45 „ 2 „ 99 „
Pionier 19 „ — „ — „ 19 „

Razem wielkie
firmy 1 830 cyst. 321 cyst. 290 cyst. 2 441 cyst.

Różne inne
firmy 726 cyst. 545 cyst. 40 cyst. 1311 cyst.

O g ó l e  m 2 556 cyst. 866 cyst. 330 cyst. 3 752 cyst.

C ena b ru ttow a  ropy m arki „S tan d a rd “ w y n o s i­
ła  w  lutym br. zł 1 350 za 1 cyst.

P rzec ię tna  cena ta rg o w a  ropy  tej m arki w y ­
nosiła w  tym  miesiącu również zł 1 350 za  1 cyst.

II. Gaz ziem ny.

Ilość gazu ziemnego w y d o b y teg o  w  Polsce 
w  ciągu lutego 1937 r. w ynosiła :

42 509 169 nP 
a  w  szczególności: w  okręgu drohobyckim
24 885 746 m \  w  okręgu jasielskim 12 511 954 m 3 
i w  okręgu s tan is ław ow skim  5 111469 m 3.

W ydobycie gazu ziem nego w wielkich firmach naftow ych w lutym 1937 r. m3

Firma

D

B orysław
Tustanow ice

M raźnica

r o li o b y c 
Inne gminy 

drohobyckiego 
okrqgu

Z

Razem
Jasio S tanisław ów Ogółem

M ałopolska ................ 3  411 453 9 7  0 0 0 3 5 0 8  45 3 4 67 4  2 95 3 0 9 2  394 11 27 5  142

Galicja ........................ 7 8 5  2 32 4 0  3 2 0 8 2 5  55 2 7 9 6  6 72 - 1 6 2 2  2 2 4

L i m a n o w a .................... 99 1  5 5 0 2 0  4 4 0 1 0 1 1 9 9 0 - - 1 0 1 1 9 9 0

S ta n d a rd  Nobel . . . 2 9 2  2 0 0 4  9 3 0 2 9 7  1 3 0 - 4 5 3  9 2 9 751 05 9

G a z o l i n a ........................ 1 84  4 19 9 0 3 0 7 8 1 9 2 1 5  2 0 0 - - 9  2 15  20 0

Polm in .................... — 5 4 9 5  78 3 5 4 9 5  78 3 4 3 0 3  8 14 - 9  7 9 9  59 7

G azy Z iem ne • • — 3 4 4  5 6 0 3 4 4  5 60 — — 3 4 4  5 6 0

R azem  wielkie firm y 5 GG4 8 5 4 15 0 3 3  81 4 2 0  6 9 8  66 8 9  7 7 4  781 3  5 4 6  3 23 3 4  0 1 9  77 2

R óżne inne firm y 4  0 1 6  9 9 2 17 0  0 8 6 4 1 8 7  0 7 8 2  7 3 7 1 7 3 1 5 6 5  1 46 8  4 8 9  39 7

Ogółem . . . . 9 68 1  8 4 6 15 2 0 3  9 0 0 2 4  8 8 5  74 6 1 2  5 1 1 9 5 4 5 1 1 1 4 6 9 4 2  5 0 9 1 6 9
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W ydobycie Razu ziemnego w drohobyckim okręgu 
w lutym 1937 r.

2 315 714 m3 
4 324 895 „

Borysław
Tustanowice
Mraźnica 3 041 237

R a z e m 9 681 846 nr

Daszawa 9 296 202 „
Oleksice Nowe 4 907 883 „
Schodnica 467 508 „
Inne gininy 532 307 „

O g ó ł e m 24 885 746 nr

P rzec ię tna  produkcja  gazu ziemnego w  okrę­
gu drohobyckim  w ynosiła  w  lutym 1937 roku 
617,19 nrVmin.

ilość o tw orów  św id row ych  z produkcją  gazu 
ziemnego w ynosiła  w  lutym w  okręgu droho­
byckim 1 374, z czego w  sam ym  rejonie bory- 
sław skim  581 otw orów .

Wielkie firmy naftowe w y d o b y ły  ze swoich 
kopalń w  lutym br. 34 019 772 nr' gazu (patrz 
tabela „W ydobyc ie  gazu ziemnego w  wielkich 
firmach naftowych).

III. Gazolina.
W  lutym 1937 r. przerobiono na gazolinę 

20 460 417 m 3 gazu, a w  szczególności: w  ok rę ­
gu drohobyckim  10 325 825 m 3, w  okręgu jasiel­
skim 6 430 330 m 3 i w  okręgu stan is ław ow skim  
3 704 262 nr3.

C zynnych  fabryk gazoliny było w  lutym 25. 
Ogółem w y tw o rzo n o  w  lutym 1937 roku 

311 cyst. gazoliny, 
tj. o 37 cyst.  mniej aniżeli w  styczniu  1937 r.

W ytw órczość gazoliny w  poszczególnych firmach 
w lutym 1937 r.

Prem ier 38,6400 cyst.
Nafta 19,0350 „
Fanto 29,5800 „
Alfa 14,4450 „
Małopolska-Bltków 15,8200 „
M ałopolska-Równe 4,8730 „
Malopolska-Jedlicze 6,8420 „
Malopolska-Glinik 2,1000

G alicja-Boryslaw  27,9200
Galie ja-Drohobycz 10,3851
Galicja-Grabownica i 0,0490

Limanowa 
Gazolina
Standard-N obel-Boryslaw  19,3600 
Standard-Nobel-Bitków 3,3650

Polskie Zakłady Gazolinowe 
Schodniczanka S-ka z o. o. 
Gazoliniarnia Rella 
Brzozowski-W iniarz ,
Dr Segil-Bitków 
Petronafta 
Polminpos
Urycka Spółka Naftowa
Tryum f-Tustanowice
Paryż-Lockspeiser

131,3350 cyst.

48,3541

22,2420
25,2800

22,7250

17,7300
10,9327
15,0600
2,1504
1,0840
1 ,9981

1,8481
2,1336
1,3500
7,1198

W  lutym br. dostarczono kra jow ym  rafineriom 
i ekspediow ano na zapotrzebow anie  w  kraju 
315,4165 cyst.  gazoliny. Zagranicę, do Austrii, 
w yw ieziono  1,1620 cyst. gazoliny.

Ilość robotn ików  zatrudnionych  w e  fabrykach  
gazoliny w ynosiła  w  lutym 334, u rzędników  53.

P rzec ię tna  cena gazoliny w  lutym zł 3 675 za 
1 cyst.

IV. W osk ziem ny.

W  lutym w y d o b y to  z kopalni w osku  „ B o ry ­
s ła w “ 20 970 kg wosku, oraz  w ytopiono ze s ta ­
rego zw ału  5 455 kg wosku. Z kopalni w  Dźwi- 
niaczu w y d o b y to  11 195 kg wosku.

Z akranicę w yw iez iono  w  lutym br. 67 531 kg 
wosku, a to: do Francji 14 830 kg, do Niemiec 
23 125 kg, do Austrii 1 ,580 kg, do Szwajcarii 
396 kg i do Ameryki 27 600 kg. Z kopalni 
w  Dźwiniaczu odebrano 15 490 kg  wosku.

W  zapasie pozostaw ało  z końcem lutego br. 
120 159 kg  wosku, a to: w  kopalni „ B o ry s ław “ 
107 480 kg i w  kopalni w  Dźwiniaczu 12 679 kg.

W  lutym br. za trudnia ła  kopalnia „ B o ry s ław “ 
265 robotników, kopalnia w  Dźwiniaczu 134 ro­
botników, tj. razem  399 robotników.

P rzec ię tna  cena  w osku  ziemnego w ynosiła  
w  miesiącu sp raw o zd aw czy m : I-sza so r ta  zł 270 
za 100 kg, Il-ga so r ta  zł 150 za 100 kg.

Stan ruchu otw orów  św idrow ych.

Z końcem  lu tego  br. b y ło  w P o lsc e ogó łem
3 569 c z y n n y c h  sz y b ó w , a  to :

D rohobycz Jasio S tan isław ów Razem

sam opłynące — 10 10 20
tłokowane 289 31 9 329
łyżkowane 219 120 159 49o
pompowane 1 006 1 117 203 2 326
smoczkowane — 5 — 5
wyłącznie gazowe 162 39 12 213

Razem otw orów
w eksploatacji 1 676 1 322 393 3 391

wiercenie 30 42 13 85
wiercenie i produk. 19 23 14 56
instrum entacja 4 4 5 13
rekonstrukcja 23 1 — 24

Razem otw orów
czynnych 1 752 1 392 425 3 569

montowanie 7 1 5 13
zmontow. a nieuruch. 4 — 2 6
czasowo zastań. 588 135 52 775
likwidacja 3 11 7 21

R a z e m  2 354 1 539 491 4 384

O' g ó 1 e iti 311,3428 cy s t

Na rejon B orys ław sk i p rzypada ło  w  lutym br. 
732 czynnych  szybów . Ruch o tw o ró w  św id ro ­
w y ch  w  rejonie bo rys ław sk im  przedstaw ia ł  się 
w  lutym następująco:
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M ałopolska 369 8 6 2 385 396 5 i i 403 181 10 — 191 946 23 7 3 979

G alicja . . . 96 1 - 97 23 3 — - 26 2 - 3 - 5 121 4 3 - 128

Lim anow a . 79 _ 1 3 83 79 - 1 3

CO
OO

St. Nobel . . 54 - 1 - 55 - - - — - 11 - 11 65 - 1 66

G azy Ziem ne 263 5 - - to O co - - - — - - - - - - 263 5 - 268

Polm in . . . 12 3 - - 15 44 4 2 - 50 3 2 - - 5 59 9 2 - 70

P ion ier .  . . 1 1 - - 2 - - - - - - 1 - - 1 1 2 - - 3

Gazolina . . 27 1 - 1 29 - 27 1 - 1 29

F ranco-P o lon . ~ ~ ~
— — — — — — — — 38 — 2 — 40 38 — 2 — 40

R azem  
w ielkie firm y 901 19 8 6 934 463 12 3 i 479 235 13 5 — 253 1599 44 16 7 1666

R óżne inne 
f irm y  . . . 775 11 11 21 818 859 30 20 4 913 158 9 5 172 1792 41 40 30 1903

Ogółem . . 1676 30 19 27 1752 1322 42 23 5 1392 393 13 14 5 425 3391 85 56 37 3569

R ory- T usta- Mraź- Inne Razer
sław nowicc nlca gminy

otw ory w eksploatacji
ropy i gazu 193 239 129 953 1 514

w yłącznie gazowe 60 74 4 24 162
w iercenie — 5 1 24 30
wiercenie i produk. 1 5 5 8 19
Inne (instrum entacja

rekonstrukcja) 6 6 4 11 27

R a z e m 260 329 143 1020 1 752

Odwiercone metry.
Z p rzy c zy n  od R edakcji n ieza leżnych  

nie m o że m y  podać  w n in ie jszym  ze szy c ie  
c y fr  s ta ty s ty c zn y c h  w odniesieniu do d zia ­
łalności w iertn iczej w lu tym  br. Z estaw ie­
nie to u m ieszczone zostan ie  iv następnym  
tj. 8 ze szy c ie  naszego  w ydaw nictw a.

R edakcja.

Nowe otw ory św idrow e.

W  miesiącu sp raw o zd aw czy m  uruchomiono 
następujące nowe o tw o ry  św id row e:

Dąbrowa 19 — Tustanowice — Małopolska 
Pollon 10 — Lipie — Pollon (Polinin)
Luli 16 — Rajskie — „Rajskie“ S-ka Akc.
Józef 1 — Sozań — Dornberger
Nr 134 — Urycz — Urycka S-ka
Brelików 128 — W ańkowa — Małopolska (Ste

W ańkowa)
Staje 4 — Rypne — Małopolska (Alfa)
Nr 145 — Bitków — Małopolska (Dąbrowa) 
Pollon 8 — Dolina — Pollon (Polinin)
Emlia 12 — Rogi — Małopolska 
Juliusz — gtarunia — Galicja 
Hel 1 — Białobrzegi
W ulkan 9 — Męcinka — Nafta Borysławska 
Smereczne 4 — Sntereczne — Machnicki i S-ka

II. Przem ysł rafineryjny w lutym 1937 r.
W e d łu g  sp ra w o z d a n ia  Z w iązk u  P o ls k ic h  P ro d u c e n tó w  i R a f in e ró w  O le j. M in.

S ytuacja  przem ysłu  naftowego w  dziedzinie 
p rzeróbczej i handlowej k sz ta ł to w a ła  się w  lu­
tym  br. w ed ług  danych s ta ty s tycznych  M inister­
s tw a  P rzem ysłu  i Handlu, jak następuje:

Przeróbka ropy.

W  miesiącu sp raw o zd aw czy m  p raco w ały  24 
zak łady  przeróbcze, w obec 23 w  miesiącu po­
przednim i takiej samej ilości czynych  rafineryj

w  analogicznym miesiącu zeszłorocznym . P r z e ­
róbka ropy  uległa w  porównaniu  z miesiącem 
poprzednim zmniejszeniu o 3 605 ton i w ynosiła  
łącznie 42 184 ton, w obec  41215 ton ropy  p rze­
robionej w  lutym r. ub.

Spadek  przeróbki ropy  odpow iada mniejszej 
produkcji ropy, k tó ra  obniżyła się z 42 224 ton 
w  styczniu do 38 975 ton w  lutym. Niemniej 
uw zględniając k ró tszy  okres trw ania  miesiąca
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spraw ozdaw czego  i licząc ilość przerobionej ro ­
py  na dni pojedyncze, okaże się, że przeciętna 
dzienna produkcja ropy w ynosiła  w  lutym br. 
1 507 ton w obec  1 477 ton w  styczniu br.

W ytw órczość produktów.

Z przerobionej ropy o trzy m a ły  rafinerie n a s tę ­
pujące ilości p roduktów :

P ro d u k t W y 
lu ty  

1
t  w ó r  c z 

s ty c z o ń  
9 3 7

o ś ć
lu ty
193(1

W y d a jn o ść  
lu ty  s ty c z o ń  

1 9  3 7
w t o n a c h w  % -ta c h

Benzyna •6 879 7 523 7 630 16,3 16,4
Nafta 12 328 13 482 12 731 29,2 29,5
Olej gazowy 7 452 8 339 5 844 17,7 18,2
Oleje smarowe 3 448 4 571 7 264 8,2 9,9
Parafina 1 927 2 113 2 521 4,5 4,6
In. prod. i pozost. 6 613 5 631 1 815 15,6 12,3

R a z e m 38 647 41 659 37 805 91,5 90,9

Analogicznie do zmniejszonej przeróbki ropy 
spadła  w  porównaniu  z miesiącem poprzednim 
w y tw ó rczo ść  p roduk tów  o 3 012 ton, k tó ry  to 
spadek rozdziela się, za  w yją tk iem  pó łfabryka­
tów  i pozostałości, na w szys tk ie  inne produkty . 
P rzy to czo n a  w yże j  tabela  wydajności w ykazu je  
w praw dzie  pew ną  zw yżkę  globalnej wydajności 
w  stosunku do miesiąca poprzedniego, zw y żk a  
ta  jednak p rzy p ad a  w yłączn ie  na korzyść  p ro­
duktów  w ym ienionych  w  rubryce ostatniej, pod­
czas gdy  w ydajność  w szystk ich  innych produk­
tów  uległa zmniejszeniu.

Spożycie w  kraju.

Ekspedycje  p roduk tów  naftow ych na rynek  
w e w n ę trz n y  p rzed s taw ia ły  się następująco 
(w tonach):

P ro d u k t l u t y
i

S ty c zo ń  
9 3  7

Luty
1930

W sk aź n ik
luty

1 9 3 0 = 1 0 0

Benzyna 4  5 6 3 4  2 7 6 3  751 121

Nafta 13 33 4 16 8 3 3 11 6 65 114

Olej gazowy 5  9 8 0 5  6 7 2 4 4 3 2 135
Oleje smarowe 2  581 2  5 2 7 2  951 87

Parafina 801 7 7 6 * 6 7 3 119
Inne produkty 1 5 5 5 1 184 1 401 131

R a z e m 2 8  8 1 4 3 1 2 6 8 2 4  8 7 3 116

Jak  z pow yższego  w ynika , zau w aży ć  się daje 
rów nież  w  dziedzinie spożycia  p roduktów  na 
rynku  w e w n ę trzn y m  w  stosunku do m iesiąca po­
przedniego osłabienie, w yraża jące  się spadkiem 
globalnego spożycia  o 2 454 ton względnie o 8%. 
Na spadek ten w p łynę ła  w  głównej mierze obni­
żona w  porównaniu  ze styczniem  o 21 % koti- 
sumeja nafty, co w y p ły w a  z sezonow ego zmniej­
szenia się zbytu  tego produktu. W szys tk ie  inne 
p roduk ty  natom iast w yk azu ją  w  związku  ze 
zbliżającym się sezonem wiosennym  lekką z w y ż ­
kę konsumeji. Dodatnio w  szczególności rozw i­
ja ła  się w  miesiącu sp raw o zd aw czy m  konsumeja 
p roduk tów  naftow ych pod w zględem koniunktu­

ralnym, p rzew yższa jąc  poziom lutego roku ub. 
o 16%, p rzy  czy m  konsumeja benzyny  w skazu je  
w zro s t  koniunkturalny o 21%, nafty o 14%, ole­
ju gazow ego o 35%, parafiny o 19%. S łabszy  
aniżeli w  lutym roku ub. był zb y t  olejów sm a­
row ych. Omówienie bliższych szczegółów  d o ty ­
czących  poszczególnych produk tów  pozosta­
w iam y  do części dalszej niniejszego sp ra w o ­
zdania.

Eksport.

Na rynki zagraniczne  w ys łan o  następujące ilo­
ści p roduk tów  (w tonach):

P ro d u k t L u ty
1

S ty c ze ń  
9 3 7

L u ty
103«

W sk aź n ik  
1 n ty  

1 9 3 6 = 1 0 0

Benzyna 4 157 3 470 4818 86
Nafta 1 256 1 624 2817 44
Olej gazowy 1 760 2 089 2 075 85
Oleje sm arowe 1 465 2 225 2 826 51
Parafina 1 419 1 247 1 555 91
Inne produkty 311 314 209 149

R a z e m 10 368 10 969 14 300 72

Mimo coraz  silniejszego zapotrzebow ania , obja­
w iającego się na rynkach  zagranicznych, uległ 
eksport polskich p roduk tów  naftow ych zmniej­
szeniu, w ynoszącem u  601 ton względnie 4% 
w  porównaniu  z m iesiącem poprzednim, a o 3 932 
ton względnie 28% w  stosunku do lutego roku 
ub. Spadek w ykazu ją  w  szczególności w y sy łk i  
nafty, oleju gazow ego i olejów sm arow ych , w ięk ­
sze natom iast niż w  miesiącu poprzednim b y ły  
d o s taw y  benzyny, zw łaszcza  do C zechosłow a­
cji, tudzież eksport parafiny. Łącznie dosta rczo­
no rafineriom czeskim w  miesiącu sp raw o zd aw ­
czym  3 675 ton produk tów  naftowych, w  czym 
3 364 ton benzyny, 188 ton nafty  i 123 ton ole­
jów sm arow ych. Znacznie m niejszy aniżeli 
w  miesiącu poprzednim był w y w ó z  do Gdańska, 
k tó ry  z 5 008 ton spadł do 3 824 ton. W śró d  w y ­
sy łek  do G dańska  stanow ił najw iększą  pozycję 
eksport parafiny w  ilości 1 167 ton. P o za  tym, 
w  związku  z przygotow aniem  ładunków  ok rę ­
towych, w yw ieziono  tam że 1 117 ton olejów sm a­
row ych, na cele bunkrow e 886 ton olejów opa­
łowych, a ponadto 484 ton benzyny. 60 ton naf­
ty  i 10 ton asfaltu. Do Gdyni w ys łan o  łącznie 
472 ton p roduk tów  (o 311 ton mniej aniżeli w  m ie­
siącu poprzednim), w  czym  446 ton olejów opa­
łowych, 18 ton nafty i 8 ton benzyny. P o w a ż n y  
w zro s t  w ykazu ją  d o s ta w y  do Austrii, w  łącznej 
ilości 1 503 ton produktów , na co z ło ży ły  się, 
w  związku  z jednorazow ą w iększą  transakcją , 
przede w szys tk im  d o s taw y  nafty  w  ilości 926 t, 
następnie w ysy łk i  oleju gazow ego w  ilości 451 t. 
w  dalszym  ciągu zaś d o s taw y  parafiny (59 ton), 
b en zy n y  (38 ton) i koksu (38 ton).

E ksport  do Niemiec u t rz y m y w a ł  się na pozio­
mie miesiąca poprzedniego i w ynosił  562 ton 
produktów , z czego p rzypada  na benzynę 235 t. 
asfalt 182 ton, naftę 60 ton, oleie sm arow e  45 ton 
i parafinę 40 ton. Szw ajcar ia  jako ry n ek  zbytu
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oleju gazow ego w  tym  miesiącu nie wchodzi 
w  rachubę. D okonane do tego kraju drobne w y ­
sy łk i  benzyny  i asfaltu, tudzież jednorazow e do­
s ta w y  różnych p roduk tów  do innych krajów  
uw ażać  należy  za  transakcje  sporadyczne. O d­
biorcami parafiny, poza w y sy łkam i dokonanymi 
p rzez  Gdańsk  były , oprócz k ra jów  w ym ienio­
nych wyżej, jeszcze następujące kraje: Jugosła­
w ia  (106 ton), W ę g ry  (35 ton) i W iochy  (21 ton). 
Na ogół k ie row any  był eksport do tych krajów, 
k tó rych  położenie pozw ala  na w y korzys tan ie  
najlepszych możliwości ta ry fow ych , a  tym  sa ­
m ym  także na uzyskanie  możliwie najlepszych 
cen.

Zapasy.

Stan zap asó w  przedstaw ia ł  się z początkiem 
i końcem m iesiąca spraw ozdaw czego , jak nas tę ­
puje (w tonach):

P ro d u k t S ta n  w d n iu S ta n  w d n iu
31. I . 1037 2 8 . I I .  1037

Benzyna z gazolina 20 663 21343
Nafta 10 882 8 604
Olej gazowy i oleje lekkie

do c. g. 0,890 12 870 12 571
Oleje sm arowe powyżej 0,890 54 641 54 033
Parafina 6 152 5 859
Inne produkty 53 554 57 184

R a z e ni 158 762 159 594

Jak  z pow yższego  w ynika , w ykazuje  ogólny 
s tan  zapasów  lekką nadw yżkę, uwidoczniającą 
się przede w szystk im  w  zw yżce  zapasów  p ro ­
duktów  wymienionych w  rubryce  ostatniej, tj. 
zapasów  asfaltu, pó łp roduk tów  i pozostałości, 
jako też po części w  zw yżce  zapasów  benzyny. 
S tan zapasów  w szystk ich  innych produktów  
uległ obniżeniu, a w  szczególności obniży ły  się 
zapasy  nafty, w y czerp an e  ekspedycjam i sezo ­
nowymi w  miesiącach poprzednich.

11!. O becn a  sytuacja rynkowa

a) Rynek krajowy.

W  czasokresie  p ie rw szych  dwóch miesięcy 
roku bieżącego i analogicznym  okresie lat po ­
przednich w y s ła ły  rafinerie na rynek  k ra jow y 
następujące ilości p roduktów  (w to n ach ) :

Produkt 14-28/11
1037

1 / I - 2 S / I I
1936

1/1— 28/11 1 / I - 2 8 / I I  1/1— 28/ I  
1935 1934 1931

Benzyna 8  83 9 7  51 6 7  73 2 8  4 5 2 10 979

Nafta 3 0  167 2 8  9 1 8 2 7  165 25  83 8 2 9  4 9 2

Olej gazowy 11 6 5 2 9 39 2 8  8 8 4 9  6 09 9 97 4

Oleje sm arowe 5 108 6 126 5 75 6 5  52 4 5 97 0

Parafina 1 5 7 7 1 4 44 1 119 1 106 1 40 4

Inne 2  739 2  39 7 2 ISO 1 7 7 6 2 106

R a z e m 6 0  0 8 2 55  7 9 3 5 2  8 3 6 5 2  305 5 9  925

Jakkolw iek trudno z cyfr, obejmujących tak 
krótki s tosunkow o okres czasu, w yciągnąć  w nio­
ski konkretne  o rozwoju całokszta łtu  konsumcji 
naftowej w  kraju, m ożna jednak uzyskać  dość 
c iekaw y  obraz  k sz ta ł tow an ia  się w  tym  czasie 
za ró w n o  konsumcji ogólnej, jak i poszczegól­
nych produktów. P o raź  p ie rw szy  sp o ty k am y  się 
ze zjawiskiem, że globalne spożycie krajowe 
p rzew y ższa  poziom analogicznego okresu  roku 
1931, k tó ry  przy toczy liśm y tutaj jako pewnego 
rodzaju miernik normalnego zapotrzebow ania  
krajowego. W idzim y także, że po raz p ie rw szy  
p rzek roczy ła  również konsumcja nafty poziom 
r. 1931, podczas gdy  w  zbycie innych produk­
tó w  nastąp iły  różne przesunięcia. D o tyczy  to 
w  p ie rw szym  rzędzie olejów sm arow ych, k tó ­
rych konsumcja, w ykazu jąca  dotąd s ta ły  roz­
wój i p rzew yższa jąca  w  okresach rocznych lat 
1936 i 1935 poziom r. 1931, obecnie spadła  po­
niżej tego poziomu. B en zy n y  skonsum owano 
w  okresie dwum iesięcznym  roku bież. o 17% 
więcej niż w  analogicznym okresie roku ub., 
mniej jednak o 20% niż w  roku 1931. Bardzo

silnie zaznaczył się zby t  oleju gazowego, w y ż ­
szy  o 24% aniżeli w  r. ub., a o 17% aniżeli w  r. 
1931. Konsumcja parafiny rozwijała  się w  dal­
szym  ciągu pomyślnie, p rzekraczając  o 9% po­
ziom roku ub , a o 12% poziom roku 1931.

P rz y c z y n y  w zrostu , względnie spadku kon­
sumcji poszczególnych produktów, znajdują w y ­
jaśnienie w  ich sytuacji koniunkturalnej, k tó ra  
w  okresie sp raw o zd aw czy m  p rzedstaw ia ła  się 
następująco:

B enzyna .
Jakkolw iek w y d an e  dotąd zarządzen ia  ulgo­

we. ułatw iające nabycie i używ anie  samochodu, 
nie usunęły  jeszcze trw ającego  nadal k ry zy su  
m otoryzacyjnego , to jednak spow odow ały  one 
już pewne, choć nie duże, zwiększenie  ruchu sa­
m ochodowego, co korzystn ie  rów nież odbija się 
na zbycie benzyny. Zbyt ten, k tó ry  od szeregu 
lat chronicznie spadał, obecnie powoli podnosi 
się. a piękna pogoda w  lutym pozwoliła naw et 
na w zros t  konsumcji w  stosunku do stycznia, 
mimo m artw ego  sezonu i mimo krótkości mie­
siąca.
N afta.

Zbyt nafty w y k aza ł  pow ażne ożywienie, nie 
tylko w  miesiącach pełnego sezonu, ale również 
u jego schyłku. Konsumcja tego produktu  b y ­
ła tak  duża, że w dwóch p ie rw szych  miesiącach 
roku bież. p rzew y ższa ła  już naw et poziom roku 
1931. G dy porów nam y sytuację  dzisiejszą z s y ­
tuacją analogicznego okresu  zeszłorocznego, k tó ­
ry  był okresem  bezpośrednim po p rz e p ro w a ­
dzonej obniżce ceny  nafty, to dojść m usim y do 
wniosku, że na popraw ę zbytu  nafty w p łynę ła  
nie tyle zniżka ceny, ile t rw a jąca  od pewnego 
czasu z w y żk a  cen p łodów  rolniczych i popraw a 
ekonomicznej sytuacji ludności, k tó ra  jest w ła ­
śnie g łów nym  konsum entem  nafty.
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Olej gazow y.
Silniejszy, szczególnie w  ostatnim okresie, 

zby t  oleju gazow ego zaw dzięczyć  należy nie 
tylko norm alnem u zapotrzebow aniu  tego p roduk­
tu na cele p rzem ysłow o-opa low e (dla młynów, 
elektrowni, gazowni itd.), lecz rów nież  na cele 
napędow e dla au tobusów  i w o zó w  m otorow ych, 
w prow adzonych  przez  zarzad  kolejowy.

Oleje sm arow e.
W obec  s ta ty s tyk i  całorocznej, w ykazującej 

z roku na rok w zro s t  zapo trzebow ania  olejów 
sm aro w y ch  w  kraju, uw ażać  należy spadek eks- 
pedycyj w  ostatnich dwóch miesiącach za  objaw 
przemijający. T łum aczyć  to należy z resz tą  tym, 
że w  celach uporządkow ania  zapasów  odbyw a 
się sp rzedaż  olejów w  dużej m ierze z zapasów  
znajdujących  się na składach, które  to sp rzeda­
że nie wchodzą w  s ta ty s ty k ę  ekspedycyj, do­
konanych  z rafineryj na kraj.
Parafina.

Konsumcja parafiny, k tó ra  —  jak wskazują  
przy toczone w yżej dane —  rozwija się w  dal­
szym  ciągu pomyślnie, nie nas tręcza  bliższych 
uwag.
A sfalt.

P o  ukończeniu p rzygo tow ań  produkcyjnych  do 
przyszłe j  kampanii, oczekują obecnie rafinerie 
ogłoszenia bliższych szczegó łów  p rog ram u  dro­
gow ego na rok 1937 i odpowiednich do tego z a ­
mówień.

Ogólna sytuacja rynkowa.
Mimo kończącego się sezonu naftow ego i osła­

bionego w  związku z tym  zbytu  nafty  w  s to­
sunku do miesięcy poprzednich, w y k a z y w a ła  
ogólna sy tuacja  ry n k o w a  tętno dość żyw e. O bro­
ty  handlowe w  innych produktach  b y ły  w y ż sz e  
aniżeli w  miesiącu poprzednim, a koniunktural­
nie s ta ły  także znacznie w yże j  aniżeli w  lutym 
roku ub. W  sytuacji cennikowej nie zasz ły  żadne 
zmiany.

b) Rynki eksportowe.

H aussa notowań, zapoczątkow na na rynkach 
am erykańsk im  i rumuńskim, w y w o ła ła  zw yżkę  
cen p roduk tów  naftow ych także w  wielu innych 
krajach, będących  konsumentami tych  produk­
tów. Ceny ich poszły  w  górę w  Czechosłowacji, 
Austrii, Holandii, Danii i Norwegii. C iekaw y 
obraz  sytuacji obecnej obserw ujem y w  A m ery ­
ce. Panuje  tam tak silny w zro s t  z apo trzebow a­
nia na oleje opałow e i ciężkie, że p rzem y sł  am e­
rykański —  mimo dalszej rekordow ej p roduk­
cji ropy  —  zm uszony jest do u trzym an ia  z a ró w ­
no w ydobycia ,  jak i przeróbki ropy  nadal na 
m aksym alnym  poziomie. Spow odow ało  to w p ra ­
w dzie  ogromne zwiększenie zapasów  benzyny,

które w  czasie m artw ego  sezonu m usia ły  nieco 
osłabić tendecję dla tego produktu, nie p rze ­
szkodziło jednak u trzym aniu  w  dalszym  ciągu 
bardzo silnej tendencji dla w szystk ich  innych 
produktów , jakkolwiek po okresie zw yżk i od­
czuw ać się daw ało  ostatnio już pew ne uspoko­
jenie. Odmiennie nieco ksz ta ł to w a ły  się stosun­
ki na rynku rumuńskim, gdzie po pew nym  osła ­
bieniu z początkiem okresu  spraw ozdaw czego , 
spow odow anym  zastanow ieniem  żeglugi na Du­
naju, nastąpiło  w kró tce  w  związku z zaw arc iem  
porozumień handlow ych z Jugosław ią  i W łocha­
mi bardzo  znaczne ożyw ienie  dos taw  ekspor­
towych, a w  ślad za tym dalsza podw yżka  no­
towań.

Z p o p raw y  koniunktury  światowej, k tó ra  — 
jak wskazują  podane niżej no tow ania  — poczy­
niła w  okresie sp raw o zd aw czy m  dalsze postę­
py — skorzys tać  mógł eksport polski tylko 
w  minimalnej mierze. Nierównomiernie w ysokie  
koszty  w y d o b y c ia  ropy  w  stosunku do innych 
k ra jów  produkcyjnych  i bardzo niski udział p rze­
m ysłu  polskiego w  handlu św ia tow ym , dają prze­
m ysłow i temu bardzo  m a ły  tylko ekw iw alent 
w  zw yżce  cen eksportow ych, k tóre  dotąd jed­
nakże nie pokryw ają  jeszcze stra t,  względnie 
kosz tów  w łasnych , zw iązanych  z eksportem  
produktów  finalnych.

Z ważniejszych w ydarzeń ,  do tyczących  pol­
skiego eksportu  naftowego w  okresie sp raw o ­
zdaw czym . w ym ienić  należy  odnowienie umo­
w y  naftowej z rafineriami czeskimi na rok 1937, 
ustalającej roczne kon tyngen ty  w y w o z o w e  ben­
zyny , nafty  i olejów sm arow ych  dla tych rafi­
neryj z Polski. U m ow a ta  obniża w  stosunku do 
roku 1936 d o s taw y  nafty, p rzy  u trzym aniu  ilości 
w y w o z o w y c h  innych p roduk tów  na jednakow ym  
poziomie.

Notowania cen eksportow ych polskich z końcem
lutego 1937 r.

(C eny orien tacy jne loco g ran ica  za 100 kg w dolarach  zło tych  
z w yjątkiem  parafiny , kalkulow anej w dolarach papierow ych)

Benzyna 720/30 rektyf. $ 1.70
„ 720/30 surowa „ 1.70

741/50 „ 1.62
„ lakowa ,, 1.70

Nafta dystylow ana „ 1.40
Olej gazowy „ 0.95—1.—

wrzecion.-rafin. „ I.—
„ maszyn, rafin. 3—4/50 „ 1.10

„ 4—5/50 „ 1.20
„ 6—7/50 , 1.50

Parafina taflowa 50/52 cif ., 9.65
Asfalt boryst. luzem „ 0.70

bezparafin. luzem „ 1.25
boryst. w bębnach „ 0.90

Koks z 1—2%  zaw art. popiołu „ 1.10
Koks z 2—4% zaw art. popiołu „ 0 70

IV. C en y  ropy i gazu
CENY ROPY NAFTOWEJ.

Ceny ustalone dla ropy przypadającej na 
udziały brutto na miesiąc m arzec  1937 r. (za 
1 w agon a  10 000 kg).

M arka:

Borysław
Bialkówka-W innica 
Bitków Franco-Polonaise 
B itków-Pasieczna loco Dąbrowa

Cena:

Zł 1 350.-
„ 1 289.-
„ 1 366.-

1 490.-
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M arka:

Bitków Standard-Nobel
Bitków Zofia-Stella
Dobrucowa
Dolina
Gorlice
Grabownica-Humniska (benzynowa)
Grabownica-Humniska (parafinowa)
Harklowa
Holowiecko
Humniska-Brzozów
Iwonicz
Jaszczew
Klęczany
Klimkówka
Kosniacz
Krosno (bezparaf.)
Krosno (parafinowa)
Krościenko (bezparaf.)
Krościenko (parafinowa)
Kryj; (zielona)
K ryś (czarna)
Libusza
Lipie
Lipinki
Lubafówka
Łodyna
Majdan-Rosulna 
Męcina W ielka 
Męcinka «
Męcinka (parafinowa)
M tynki-Stara W ieś 
Mokre
M raźnica W ierzchnia
Opaka
Orów
Pereprostyna
Popiele
Potok
Rajskie
Ropianka ad Dukla 
Roztoki
Równe-Rogi (bezparafinowa) 
Równe-Rogi (parafinowa)
Rymanów
Rypne
Schodnica
Stoboda Rungurska
Stańkow a
S tara W ieś (jasna)
S tara W ieś (ciemna)
Strzelbice
Szym bark
Toroszówka
Turaszówka-Ew a
T urze Pole
T yraw a Solna
U rycz
W ańkowa
W ęglówka
W nika

C ena: M arka: Cena:

zl 1 439.— Zagórz zt 1 295.—
1 663.— Zalawie „ 1 754.—
1 289.— Zmiennica „ 1241.—
1 485 —
1 400.— P a ń stw o w a  Fabryka O lejów  M ineralnych
1663— „Polm in“ w y k o n y w a  praw o zakupu następują-
1 393.— cych  m arek ropy bruttow ej, w yprodukow anej
1 226.— w  m arcu 1937 r .:

1631 — Borysław, Bialkówka - Winnica, Bitków Eranco-
1 __ Polonaise, Bitków - Pasieczna loco Dąbrowa, Bitków
j 4^ ’  Standard-Nobel, Bitków Zofia-Stella, Dobrucowa, Doli-
j -g - '  na, Gorlice, Grabownica-Humniska (benz.), Grabownica-
j   Humniska (paraf.), Harklowa, Humniska-Brzozów, Iwo-
j 295'  nicz, Jaszczew, Klimkówka, Krosno (bezparaf.), Krosno
j 2 i4 _  (parafinowa), Krościenko (bezparaf.), Krościenko (para-
1 195— finowa), Kryg (zielona), Kryg (czarna), Libusza, Lipie,

Lipinki, Lubatówka, Łodyna, Majdan - Rosulna, Męci­
na Wielka, Męcinka, Męcinka (parafin.), Młynki - S tara 
Wieś, Mokre, M raźnica W ierzchnia, Gpaka, P erepro­
styna, Potok, Rostoki, R ów ne-R ogi (bezparafinowa), 
Równe- Rogi (parafinowa), Rypne, Schodnica, S tań­
kowa, S tara W ieś (ciemna), Strzelbice, Turaszówka-

Ceny za ropę płacone przez „Vacuum Oil 
Company“ S. A. w  inarcu 1937 r. k sz ta łto w a ły  
się  przeciętn ie dla p oszczegó ln ych  m arek jak 
następuje:

Cena w złotych za 10 000 k z . :

1 214.—
1 195.—
1 289.—
1 107.—
1 236.—
1 215.__

  Ewa, Turze Pole, T yraw a Solna, Urycz, W ańkowa,
1 259 _  W ęglówka, Wulka, Zalawie.

1270.— Innych gatun ków  ropy, p ow yżej nie w ym ien io -
1 339.— nych, P a ń stw o w a  F abryka O lejów  Min. „Polm in“
1 391.— nie zakupuje.
1 391.—
1 321.—
1 782.—
1 638.—
1 324.—
1 350.—
1 350 —
1 391.—
1 350.—
1 741.—
1 300.— 
i 295.—
1 884.—
1 268.—
1 123.—
1 211.—
1 328.—
1 484.—
1 344.—

\ 8 8 4 -  c ENA GAZU ZIEMNEGO.

1 750.— Dla Z agłęb ia B o r y s ła w  - T u stan ow ice za m ie-
l 169.— s jąc m arzec 1937  r- ustalona zo sta ła  przez Izbę
1 329.— P rz em y sło w o  H andlow ą w e  L w o w ie  w  poro-
1 890.— zum ieniu z K rajow ym  T o w a rzy stw em  Nafto-
1 370. w y m  cena gazu na
1 218.—
1 350 — 4,28 g roszy  za 1 n r .
1 529.— P rz y  obliczaniu cen y  gazu, p rzypadającego
1 225.— na u dzia ły  brutto, od liczają kopalnie z p o w y ż-
1 214.— szej cen y  k o sz ty  zabierania gazu  z kopalni, tj
1 259.— k o sz ty  tłoczen ia  itp.

Borysław zł 1 3 5 0 .—
Lipinki „  1 3 7 5 .6 0
Toroszówka „  1 8 9 0 .—
Krosno (paraf.) „ 1 2 8 2 .5 0
Potok „ 1 7 5 1 .0 4
Mokre „  1 7 5 5 .—
Bitków „  1 6 2 0 . -
Strzelbice „  1 3 5 0 .—
Humniska „  1 6 4 7 .—
Jaszczew „ 1 5 5 2 .5 0
Rypne-Duba „ 1 3 5 0 .—
Kryg (czarna) „ 1 3 5 0 .—
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WIADOMOŚCI B IE Ż Ą C E

Ś. p. Inż. Ludwik W loczew ski. Dnia 30 m arca  
1937 roku zm arł w  W arszaw ie  D y rek to r  Tow. 
„Standard-Nobel w  P o lsce“ i długoletni członek 
W ydzia łu  Krajowego T o w a rz y s tw a  Naftowego, 
inż. Ludwik W loczewski.

Ś. p. Z m arły  był znaną osobistością w  naszym  
przem yśle  naftowym , w  k tó rym  p racow ał przez 
szereg  lat na w ybitnych  stanowiskach.

P ogrzeb  ś. p. D yr. W loczew skiego  odbył się 
w  W arszaw ie  dnia 2 bm., a wzięli w  nim udział 
liczni reprezentanci p rzedsięb iors tw  naftowych, 
zrzeszeń i instytucyj.

Cześć Jego pamięci!

Stan prac w iertniczych firmy „Pionier“ S. A. 
za m iesiąc marzec 1937. 1) Szyb  „Minister
K w iatkow ski“ M raźnica —  tłokow ano i uwier- 
cono 15,70 nr do głębokości 1733,-10 m. P ro d u k ­
cja ropy 96 980 kg ropy.

2) Kop. „Pionier-K osów  VII“, szyb „Hucuł“ 
w  W ierzbow cu. Uwiercono 308,00 m do głębo­
kości 560 m. R ury  16”.

3) Kop. „Równe-Kónigsau“, szyb  „M azur 1". 
W iercenie  poszukiw aw cze. W  miesiącu sp raw o ­
zdaw czym  uwiercono 72 m do głębok. 516,10 m. 
R u ry  6 7 2” .

■4) Kop. „P ion ier-Ś lązak“ w  Niebyłowie:
a) o tw ór św id row y  Nr I, głębokość otworu 

110 m, ru ry  5 7 2”. P ró b y  sam oczynnej eksp loata­
cji — produkcja 2465 kg ropy ;

b) o tw ór  św id ro w y  Nr II. W iercenie  geolog.- 
poszukiw aw cze rozpoczęto dnia 20 m arca  1937 r. 
i uw iercono po dzień 31 m arca  br. 19.00 m ;

c) o tw ór św id ro w y  Nr III. W iercen ie  geolog.- 
poszukiw aw cze rozpoczęte  dnia 11 m arca  1937 r. 
i uwiercono po dzień 31 m arca  br. 23,50 m.

W i e r c e n i a  p ł y t k i e .
O tw ór świdr. „W ierzbow iec  Nr 5“ w  W ierz­

bowcu, pow. Kosów, w  miesiącu sp raw o zd aw ­
czym  uw iercono od dnia 9 m arca  1937 r. 122,50 m.

R ozwiązanie „kartelu“ naftowego. O rzecze­
niem M inistra P rzem y s łu  i Handlu z dnia 3 kw ie­
tnia br. rozw iązana zosta ła  m iędzy  innymi, umo­
w a  k a r te low a  trzech oddzia łów  firm naftow ych 
w e W łoc ław ku , a  mianowicie „S tandard  Nobel“, 
„Galicja“ i „K arpa ty“, regulująca zbyt, ceny  i w a ­
runki sp rzedaży  nafty.

W ydział Stow arzyszenia Polskich Inżynierów  
Przem ysłu N aftowego. Na W alnym  Zebraniu 
w  dniu 11 m arca  br. dokonany został  w y b ó r  pre ­
zydium. a na posiedzeniu W yd z ia łu  w  dniu 18 
m arca  br. ukonsty tuow ał się W ydz ia ł  w  nas tę ­
pującym sk ładzie :

Inż. W ojciechowski W łodzim ierz  —  przewodu.
Inż. Sulimirski Stefan —  I zast. przewodu.
Inż. Żmigrodzki Alojzy — II zast. przewodu.
Inż. P ią tk iew icz Rościs ław  —  sek re ta rz
Inż. Wilk Zdiszław  — zast. sekr. i gospodarz
Inż. Mantorski Kazimierz — skarbnik

Inż. K aczorow ski Juliusz —  zast. skarbnika  
Inż. Hoser Leszek — bibliotekarz 
Inż. Klimkiewicz W ła d y s ła w  — delegat do 

Klubu T ow arzysk iego
oraz  członkowie w ydzia łu :

Inż. Adam iakowski Leopold, Inż. G laser R o­
man, Inż. Mischke Kazimierz, Inż. P itu ła  Bole­
sław, Inż. Reguła Tadeusz, Inż. Szw abow icz  
Zbigniew.

Ze Związku Polskich Techników W iertniczych  
i Naftowych w  Borysław iu. Na dorocznym  W al­
nym Zebraniu Związku, k tóre  odbyło  się dnia 
4 m arca  br., w y b ra n y  zosta ł  now y W ydzia ł  na 
rok 1937, k tó ry  na posiedzeniu odby tym  dnia 
11 m arca  br. ukonsty tuow ał się w następującym  
składzie:

Inż. Ł aszcz  T adeusz  —  prezes 
T w ardzick i B o les ław  — 1 w iceprezes 
A leksandrowicz Aleksander —  II w iceprezes 
Inż. H a w ry łó w  Ja ro s ła w  —  skarbnik  
Rzadki T adeusz  — zast. skarbnika  
Mościcki Kazimierz — sek re ta rz  
Inż. Katz Karol — zast. s ek re ta rza  
S e rw a tk a  T adeusz  —  gospodarz 
W ierdak  Jan  — zast. gospodarza  
Kesselring Reinhold — członek W ydzia łu  
O ktaw iec Józef — członek W ydzia łu  
Inż. Sclnner T eodor  — członek W ydzia łu  
Setkow icz T adeusz  —  członek W ydzia łu  
T rn o b ran sk y  Alojzy —  członek W ydzia łu

„Publikacje Mechanicznej Stacji D ośw iadczal­
nej Politechniki Lw ow skiej“ r. 1936, cz. I, pod
redakcją inż. T adeusza  W łodka.

Publikacja ta  zaw ie ra  następujące p race  inte­
resujące przem ysł  naftow y:

Nr 46. Inż. W ł. Kołodziej: „Klasyfikacja uży­
w anych  rur wiertn iczych, p rzeznaczonych  do za ­
m ykan ia  w ó d “ .

Nr 48. Prof. Dr inż. R. W itk iew icz: „Z ba­
dań nad pomiarmi p rzep ływ u przez zw ężk i“.

Nr 49. Inż. T adeusz  W ło d ek :  „Badania  nad 
doborem kształtu  małej próbki na udarność“ .

Nr 50. Komunikat: „W  spraw ie  cienkościen­
nych rur w ier tn iczych“.

Nr 51. Komunikat: „O w ażnie jszych  zmianach 
w  zapotrzebow aniu  na n iektóre m ate r ia ły  w ie r t ­
n icze“.

Projekt normy oznaczania połączeń spawanych  
na rysunkach. P ro jek t ten, uchw alony w  p ie rw ­
szym  czytaniu  p rzez  Podkomisję Ogólną Komisji 
Spaw ania  P. K. N. został og łoszony w  Nr 2 
„Spaw ania  i Cięcia Metali“. Drugie czytanie  te ­
go projektu odbędzie się w  połowie kw ietnia  
br.. dlatego pożądane jest, a b y  za in teresow ane 
koła techniczne zechciały  zapoznać  się z tym  
projektem i zgłosić zaw czasu  sw oje wnioski 
w  spraw ie  ew entualnych  zmian i uzupełnień tej 
normy.
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„ M A Ł O P O L S K A “
GRUPA FRANCUSKICH TOWARZYSTW NAFTOWYCH, 

PRZEMYSŁOWYCH I HANDLOWYCH W POLSCE

LWÓW -  PL. MARIACKI 8 
WARSZAWA -  PL. PIŁSUDSKIEGO 1 
PARYŻ 1. RUE TAITBOUT

Kopaln ie  ropy naftowej i gazu  
ziem nego — T łoczn ie  — Gazoli- 
niarnie — R a f i n e r i e  — Zakłady  
Elektryczne — F a b r y k i  M aszyn  
i N arządzi W iertniczych — War­
sztaty M e ch a n iczn e  — Fabryki 
B e cze k  — O rganizacje  H andlo­
we w k r a j u  i z a g r a n i c ą

F a b r y k a  

M a s z y n  i N a r z ę d z i  W iertniczych

GALICYJSKIEGO KARPACKIEGO NAFTOWEGO 

T O W A R Z Y S T W A  A K C Y J N E G O

dawniej BERGHEIM i MAC GARVEY

w G L I N I K U  M A R I A M  P O L S K I M

dostarcza:

Wszelkich maszyn, urządzeń i narzędzi wiertniczych —  Maszyn 

i aparatów dla rafinerii nafty —  Wyciągów, pomp oraz wyrobów 
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